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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poZodnin 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcji i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego L 8, — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 z!., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4l zI., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literacki", dodatek miesięczny do « Gazety Lwowsk.ej», otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipcs do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje Ł sŁ

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Bouleyard Raspail
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Z prawdziwą radością możemy podzie­

lić się z Czytelnikami naszymi wiadomością, 
iż Gazeta Lwowska  na podstawie zawartej 
z autorem umowy, nabyła prawo druku naj­
bliższej jubileuszowej, większych rozmiarów 
powieści

HENRYKA SIENKIEWICZA
Powieść tę drukować będziemy w roku 1896.

Oprócz tego drukować będziemy po­
wieść S e w e r a  p. t. „U progu Sztuki11 o- 
ra z ' powieść T e o d o r a  J e s k e - C h o i ń -  
s k i e g o  p. t. „Ostatni Bzymianin“. Mamy 
nadto zapewnione wspólpraeownictwo najcel­
niejszych. sił literackich, a między innem i: 
M. Gawalewicza, Klemensa Junoszy , Abga- 
ra Sołtana, L. Glatmana, Jana Zacharyasie- 
wicza i w. i.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Obwieszczenie
Prezydyum c. k. Namiestnictwa z dnia 21 
grudnia 1895 r., 1. 18.664/pr., którem
się ogłasza rozporządzenie c. k. M inisterstwa 
sprawiedliwości o ustanowieniu nowego Sądu 
powiatowego w Ottynii.

S a n g u s z k o .

Rozporządzenie
c. k. M inisterstwa sprawiedliwości z dnia 21 
listopada 1895 r. 1. 24 099, o ustanowieniu 

Sądu powiatowego w Ottynii, w Galicyi. 
Na podstawie §. 2 ustawy z 11 czer- 

wca 1868 r. Nr. 59 Dz. pr. p., ustanawia się

w okręgu Sądu obwodowego w Stanisławo­
wie dla następujących 19 gmin z obszarami 
dworskimi, a to:

1. Babianka, Grabież, Krasiłówka, Krzy- 
wotuły nowe, Krzywotuły stare, Ottynia, 
Uhorniki, Winograd, Worona i Zakrzewce 
z okręgu Sądu powiatowego w Tyśm ienicy;

2. Bohorodyczyn, Hostów, Konstanty- 
nówka i Targowica z okręgu Sądu powiato­
wego w Tłum aczu;

8. Hołosków, Mołodyłów, Neudorf, Sko- 
pówka i Strupków z okręgu Sądu powiato­
wego w Delatynie — .

Sąd' powiatowy z siedzibą urzędową w 
Ottynii.

Z dniem rozpoczęcia działalności tego 
Sądu, który później będzie oznaczony i po­
dany do wiadomości, odłączone będą wyżej 
wymienione gminy z obszarami dworskimi 
z okręgów swoich dotychczasowych Sądów 
powiatowych.

Gl e i  s p a c  h  m.  p.

Obwieszczenie
Prezydyum c. k. Namiestnictwa, z dnia 

21 grudnia 1895 r., 1. 13.664/pr., względem 
wyłączenia miejscowości Bogdanówka i Kor- 
szyłówka z okręgu c. k. starostwa w Zbara­
żu i wcielenia ich do okręgu c. k. starostwa 
w Skalacie.

Na mocy rozporządzenia wys. c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z 30 listo­
pada 1895 i. 5.587/M.I. zostają gminy i 
obszary dworskie Bogdanówka i Korszyłówka 
wyłączone z okręgu c. k. starostwa w Zba 
rażu i wcielone do okręgu e. k. starostwa w 
Skałacie.

Rozporządzenie to wejdzie w życie z 
dniem rozpoczęcia czynności nowego c. k. 
Sądu powiatowpgo w Podwołoczyskach.

Co się podaje do powszechnej wiado 
mości.

S a n g u s z k o .

Obwieszczenie
Prezydyum c. k. Namiestnictwa z dnia 

21 grudnia 1895 1.13.664/pr., względem wy­
łączenia miejscowości Hołosków, Mołodyłów, 
Neudorf, Skopówka i Strupków z okręgu c. k. 
starostwa w Nadwornej i wcielenia ich do 
okręgu c. k. starostwa w Tłumaczu.

Na mocy rozporządzenia wys. c. k. Mi­
nisterstw a spraw wewnętrznych z dnia 30 
listopada *895 1 5.587/M.L, zostają gminy 
i obszary dworskie Hołosków, Mołodyłów, 
Neudorf, Skopówka i Strupków wyłączone z 
okręgu c. k. starostwa w Nadwornej i wcie­
lone do okręgu c. k. starostwa w Tłumaczu.

Rozporządzenie to wejdzie w życie z 
dniem rozpoczęcia czynności c. k Sądu po­
wiatowego w Ottynii.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

S a n g u s z k o .

L. 106.715.
Obwieszczenie.

Ponieważ pomór świń w okręgu sądo­
wym Przemyśl jest bliskim wygaśnięcia, c. k 
Namiestnictwo odnośnie do swych rozporzą­
dzeń z dnia 30 czerwca. 26 lipca i 20 wrze­
śnia 1895 r. 1. 54.710, 62.761 i 77.784 wy­
łącza ten okręg sądowy z obszaru zamknię­
tego i dozwala na wolny obrót nierogacizną, 
odbywanie targów na świnie w tym okręgu 
sądowym i ładowanie trzody chlewnej na 
ustanowionych staeyach kolejowych.

Miejscowości jeszcze zapowietrzone w 
tym okrągu sądowym, pozostają zamknięte, aż 
do dalszego, zarządzenia starosfwa.

Rozporządzenie to wchodzi w życie 
dnia następnego po ogłoszeniu w Gazecie 
Lwowskiej.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 grudnia 1895.

| L. 107.553.
Obwieszczenie.

C. k. Ministerstwo obrony krajowej w 
porozumieniu z c. i k. państwowem Mini­
sterstwem wojny wyznaczyło w myśl §. 51 
ustawy z 11 czerwca 1879 (Dz. pr. p. nr. 93) 
wynagrodzenie płacić się mające w Galicyi 
przez skarb wojskowy w czasie od 1 stycz­
nia do końca grudnia 1896 za obiad, który 
podczas przemarszu należy się żołnierzom od 
ponoszącego kwaterunek, począwszy od za­
stępcy oficera aż do najniższego stopnia, w 
następujących kwotach :

a) dwadzieścia siedm (27 c t)  dla mia­
sta Lwowa;

b) dwadzieścia trzy pięć dziesiątych 
(236/io) e -̂ dla miasta Krakowa;

c) szesnaście i pięć dziesiątych (166/10) 
ct. dla reszty stacyj przechodowych.

Oo się w skutek reskryptu wys. c. k. 
Ministerstwa obrony krajowej z 20 grudnia 
1895 nr. 30 511/6044 II. b) do powszechnej 
podaje wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 grudnia 1895.

CZĘŚĆ KIEURZĘD OWA

Lwów. 28 grudnia.

Pod laską nowomianowanego Marszał­
ka JE hr. Stanisława Badenńgo zbiera się 
dzisiaj Sejm krajowy na pierwszą sesyę sió­
dmego z rzędu okresu. Rozpatrując się w jego 
składzie należy przedewszystkiera stwierdzić 
ten fakt pocieszający, że ogromna większość 
posłów otrzymała mandaty na podstawie ści­
słego porozumienia i solidaryzowania się wy­
borców z centralnym sejmowym Komitetem 
wyborczym. Nawet w kuryi mniejszej posia­
dłości, gdzie ze względu na bardzo silne i
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SZUBRAWCY.
P O W I E Ś Ć .

IX.
(Ciąg dalszy)

Od czasu tego procesu żonie i dzieciom 
jego przewróciło się jeszcze bardziej w gło­
wie, spodziewali się Bóg wie czego!...

I ta cała znajomość z młodym baro­
nem, to wywlekanie kuzynowstwa, ten cały 
stosunek po za jego plecami zaczął się prze­
cież od owego nieszczęsnego procesu.

Hańba, hańba, sroraota L . i on to wszyst­
ko miał przeżyć ?... miał teraz złe napra­
wiać?... miał ratować siebie i swoich, kiedy 
było już zapóźno?...

Całe życie, jak wół roboczy znoił się 
i  pracował na kawałek chleba, marny, ciężki, 
ale nie s k a l a n y  przynajmniej niczem, a dziś?...

Dziś mu żona rzuciła w oczy wyrzut:
— Niedołęgą byłeś i zostaniesz!... 

Ozyjaż to wina?... 1 ija , nie moja, że nie 
umiałeś być nigdy ojceiG. Nie trzeba się by­
ło żenić z takim charakterem!...

W oczach mu ciemniało; przez łzy wi­
dział tylko ten mały, czarny flakonik z tru­
cizną, który miał zmazać plamę jego córki....

Kilka kropel jadowitego płynu mogło 
całe morze goryczy raz na zawsze w jego 
życiu przeważyć.

Bóg go doświadczał — siły opuściły....
Leżał martwy, zimny, spokojny teraz 

w trumnie z twarzą surową, ale bolesną i

pochmurną; z pod niedomkniętych powiek 
szkliły się bielma oczu zagasłych, w otwar­
tych ustach zastygł jakby zduszony jęk i o- 
statnie westchnienie.

Z drugiego pokoju przypatrywały się 
ojcu nieśmiało osowiałe chłopcy w wytartych 
mundurkach i Minia, szyjąca dla matki i 
siebie krepowe kapelusze z długimi woalami 
na pogrzeb.

X.
Minęło lato i znowu miało się ku je­

sieni.
Od śmierci Krokowskiej rok zaledwie 

upłynął a zmian zaszło tyle w ludziach i 
stosunkach, jak gdyby przynajmniej ćwierć 
wieku przeszło od tego czasu.

W Omylinie nieszczęśliwy pan Janusz 
zapadał coraz bardziej w mrok obłędu i tra­
cił powoli resztki przytomności, które mu 
pozostawały w chwilach jaśniejszych; za­
przestał nawet prowadzić swoją korespon- 
dencyę z różnemi znakomitościami, tracił 
pamięć i świadomość najzwyklejszych czy­
nów.

Siadał jeszcze machinalnie przy biurku, 
brał pióro do ręki i maczał je w kałamarzu 
wyschniętym, próbując pisać na papierze już 
zapisanym, na pierwszym lepszym świstku, 
lub gazecie, którą miał pod ręką.

Nie uważał, że suche pióro widocznych 
znaków nie stawiało, nie zdawał sobie spra­
wy z tego, co robi, automatycznie wodząc rę­
ką coraz leniwszym, coraz bardziej ociężałym 
i niepewnym ruchem.

Zamyślał się, zapominał o sobie i  o 
wszystkiem i szklanem okiem zapatrzony w 
jeden punkt, w jedną literę, w plamę atra­
mentu na biurku, mógł siedzieć tak eałemi 
godzinami obojętny, apatyczny, nie zwra­
cający uwagi na nic, co się dokoła niego 
działo.

Służący z polecenia doktora ujmował 
go pod ramię, podnosił z fotelu i wyprowa­
dzał na przechadzkę do ogrodu, aby zażył 
świeżego powietrza i ogrzał na słońcu.

Szedł z głową spuszczoną, wlokąc za 
sobą nogami i chwiejąc się prawie przy 
każdym kreku; patrzał w ziemię, nie pod­
nosząc wcale oczu i zdawał się rozmyślać, 
ale nie słyszał, gdy do niego mówiono i nie 
dawał na migi żadnej odpowiedzi na zapy 
tania, — był nieprzytomnym coraz częściej 
a zostawiany sam bez dozoru, zapadał w 
drzemkę i sprawiał wtedy wrażenie ciała bez 
duszy.

Musiano myśleć za niego w najdrob­
niejszych szczegółach, ubierać go i rozbierać, 
myć, czesać, karmić, jak dziecko; ożywiał 
się tylko wtedy, gdy kaprysił i nie chciał 
przyjmować pożywienia.

Pozostały w nim jednak jakieś odru­
chowe przyzwyczajenia i resztki pojęć nie- 
zamglonych; wehodząc do pokoju w powro­
cie z przechadzki zdejmował sam kapelusz, 
chociaż go nigdy nawet na największem 
słońcu nie pamiętał włożyć na głowę. Sta­
rego kamerdynera przepuszczał zawsze przo­
dem przy wejściu w drzwi, ustępując mu z 
uprzejmą miną grzecznego gospodarza pierw­
szego miejsca, jak gdyby gościa oprowadzał 
po domu.

Na widok kobiety, choćby tylko dziewki 
folwarcznej, wstawał i składał jej ukłon.

Panna Anastazya. która jako gracya- 
listka mieszkała teraz we dworze od czasu 
śmierci swej pani i dobrodziejki, korzystała 
z tego instynktu bezwiednej kurtoazyi bied­
nego waryata i chociaż ją  to wiele koszto­
wało, bo bez obawy nie mogła spojrzeć mu 
w oczy, przychodziła trzy razy dziennie do 
pokoju pana Janusza i drżącemi ze strachu 
i wzruszenia rękoma podawała mu szklankę 
z herbatą lub mlekiem, podsuwała talerze z

jadłem, gdy się opierał i niczego do ust wziąć 
nie chciał, przemawiając do niego najczul­
szym głosem :

— Niechże pan będzie łaskaw i zje 
choć kawałeczek kotleta!... niech pan to zro­
bi dla naszej pani!....

Prostował się wtedy, poważniał i czynił 
zadość wezwaniu, nie rozumiejąc treści słów, 
ale pod wrażeniem kobiecego głosu, ulegając 
tej prośbie.

Pniak cały czas wolny spędzał teraz 
przy chorym ; opuszczał go tylko dla najważ­
niejszych zajęć i interesów, które na jego 
głowie spoczywały.

Co drugi dzień musiał jeździć do W ar­
szawy; administracya majątku, sprawy pro­
cesowe, ciągłe konfereneye i sesye w kwe- 
styach projektowanych zapisów, które miał 
nadzieję w życie wprowadzić natychmiast 
po ukończeniu akcyi przeciw testamentowi 
nieboszczki Krokowskiej, wymagały po nim 
wielkiej ruchliwości, rozgarnienia, namysłu i 
szybkiej a energicznej decyzyi.

W tej ciągłej i wyczerpującej pracy 
zmienił się także; pomizerniał, broda mu u- 
rosła, czoło pofałdowało się w głębsze bruzdy, 
a oczy zapadły jeszcze bardziej w głąb swo­
ich dołów.

Opuścił się i zapominał prawie zupeł­
nie o swoich własnych potrzebach.

Nieraz stary Antoni musiał mu przy­
pominać, że chodził cały dzień bez obiadu i 
że posilić się należy.

Z namowy barona, Topiel próbował go 
wciągnąć w polubowne układy i skłonić do 
zrzeczenia się pełnomocnictwa w sprawie wy­
konania testam entu; nasyłał do niego po­
średników, którzy usiłowali go przekonać, że 
wobec dzisiejszego stanu rzeczy, dalszy opór 
jest bezcelowym.

Prędzej czy później rodzina proces musi 
wygrać; po co nadarmo przewlekać sprawę ?
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różnorodne prądy agitacyjne wręcz skierowa­
ne przeciw pomienionemu Komitetowi, mo­
żna było najbardziej obawiać się zachwiania 
jego legalnej pow agi, wykazało głosowanie 
iż wielka część wyborców uznawała bez za­
strzeżeń tę powagę i stała przy kandydatach 
zatwierdzonych i poleconych przez powołany 
wyłącznie ku temu organ. W zachodniej czę 
ści kraju z ogółu 4698 głosów oddanych w 
kuryi mniejszej własności, padło na kandy­
datów zatwierdzonych przez Komitet cen­
tralny 2.858 głosów Jeszcze korzystniej 
przedstawia się stosunek w Galicyi wscho­
dniej, (z wykluczeniem dwunastu powiatów 
pozostawionych Kusinom). Tu głosowało w 
£5 powiatach 5835 wyborców, z czego na 
kandydatów Komitetu centralnego oddano 
4.267 głosów. Ogółem w 61 powia­
tach, gdzie stawali kandydaci Komitetu 
centralnego, oddano 10528 głosów, z których 
na kandydatów Komitetu centralnego padło 
7125 głosów, t. j. 62 prc. Skład osobisty 
obecnego Sejmu wykazuje znaczne zmiany 
w porównaniu z dawniejszym, bo mandaty 
uzyskało aż 50 nowych osobistości, mianowi­
cie z kuryi włościańskiej 84, z miast 9, z 
Izb handlowo - przemysłowych 1, wreszcie 
z wielkiej posiadłości 6. Prócz tego niektó­
rzy posłowife, którzy dotychczas zasiadali w 
Sejmie na mocy wyboru z kuryi pierwszej, 
obecnie wybrani zostali w kuryi czwartej i 
odwrotnie.

Dla ułatwienia poglądu podajemy we­
dle kuryi w porządku alfabetycznym wszyst­
kich posłów sejm ow ych:

Z kuryi mniejszej posiadłości należą do 
Sejmu: Sędzia Karol d’Abancourt (nowowy- 
brany), Stanisław hr. Badeni, prof. Aleksan­
der Barwiński, dr. med. Szymon Bernadzi- 
kowski (nowowybrany), Kazimierz Firlej Bie­
lański, Mieczysław hr. Borkowski, włościa­
nin Jakób Bojko (nowowybrany), Adolf bar. 
Brunicki (nowowybrany), Antoni Jasa  Cha­
miec, A rtur Zaremba Cielecki (nowowybra­
ny). Tadeusz Czarkowski-Golejewski (nowo­
wybrany), Jerzy książę Czartoryski, Karol 
Czecz (nowowybrany), włościanin Jan  Data 
(nowowybrany), Karol hr. Dzieduszycki (no­
wowybrany), Adam hr. Gołuchowski (nowo­
wybrany), August Gorayski, ks. Cyryl Ha- 
morak, dr. medycyny Franciszek Hoszard, 
dr. medycyny Jakliński (nowowybrany), Apo­
linary Jaworski, Adam Jędrzejowicz, F ran­
ciszek Jędrzejowicz, Stanisław Jędrzejo- 
wicz, sędzia Modest Karatnicki (nowowybra­
ny), notaryusz Edmund Klemensiewicz, Ju ­
liusz hr. Korytowski, Szczęsny hr. Koziebrodz- 
ki, dr. Klemens Kostheim (nowowybrany), 
włościanin Franciszek Kramarczyk, włościa­
nin Krempa (nowowybrany), sędzia Michał 
Kulczycki (nowowybrany), ks. Kornel Man- 
dyczewski, Teofil Merunowicz, Józef M icha­
łowski (nowowybrany), Witold Niezabitowski 
(nowowybrany), ks. Bazyli Niebyłowiec (no­

wowybrany), włościanin Stefan Nowakowski 
(nowowybrany), Ksenofont Ocbrymowiez, dr. 
Teofil Okuniewski, dr. med. Julian Olpiński, 
włościanin Dmytro Ostapczuk (nowowybra­
ny), Bronisław Osuchowski (nowowybrany), 
Andrzej hr. Potocki (nowowybrany), Koman 
hr. Potocki, włościanin Stanisław Potoczek, 
Julian kniaź Puzyna, Stanisław Rudrof (no­
wowybrany), książę Eustachy Sanguszko. dr. 
Damian Sawczak, Adam hr. Skrzyński, Zdzi­
sław Skrzyński, Jan Duklan Słonecki, Feliks 
Sozański (nowowybrany), Stanisław hr. Sta­
dnicki, włościanin Andrzej Sredniewski (no­
wowybrany), Tadeusz Starzyński (nowowy­
brany), włościanin Antoni Styła (nowowy­
brany). Henryk Szeliski, Jan  hr. Szeptycki, 
włościanin Wojciech Szwed (nowowybrany), 
Zdzisław hr. Tarnowski, Antoni Theodoro- 
wiez (nowowybrany), Mikołaj Torosiewiez, 
Paweł Tyszkowski, prof. Anatol W achnianin 
(nowowybrany), włościanin Maciej Warzecha 
(nowowybrany), Józef W ik to r, włościanin 
Łazarz Winniczuk (nowowybrany), Antoni 
hr. Wodzicki, włościanin Franciszek Wój­
cik (nowowybrany), radca sąd. Tytus Zającz 
kowski (nowowybrany) Filip Zaleski, Bo­
lesław Żardecki.

Z kuryi m iejskiej: dr. Leon Biliński, 
dr. Julian Dunajewski, dr. Aleksander Dwor­
ski, dr. Filip Fruchtmann, dr. Bernard Gold­
man, dr. Władysław Jahl (nowowybrany). 
dr. Henryk Jordan (nowowybrany), Michał 
Michalski, notaryusz Jan Pogonowski (nowo­
wybrany), Szczęsny Pohorecki (nowowybra­
ny), Tadeusz Romanowicz, dr. Jan  Rosner 
(nowowybrany), Jan  Rotter (nowowybrany), 
Oktaw Sala, Stanisław Szczepanowski, Lu­
dwik Słotwiński (nowowybrany), dr. Franci­
szek Smolka, dr. Adolf Vayhinger (nowowy­
brany), dr. Ferdynand Weigel, Leonard Wi­
śniewski (nowowybrany).

Z Izb handlowych i przemysłowych: 
dr. Natan Loewenstein (nowowybrany), dr. 
Zdzisław Marchwicki, dr. Arnold Rappaport.

Z większych posiadłości ziemskich: Da­
wid Abrahamowicz, Kazimierz hr. Ba 
deni, dr. Michał Bobrzyński. Stanisław Bry- 
kczyński, Władysław Czaykowski, Klemens 
hr. Dzieduszycki, Stanisław hr. Dńeduszy- 
cki, Wojciech hr. Dzieduszycki, Stanisław 
Gniewosz, Wincenty Gnoiriski, Piotr Górski 
(nowowybrany), Bronisław Horodyski, Edward 
Jędrzejowicz, dr. Włodzimierz Kozłowski, 
Wincenty Kraiński (nowowybrany), dr. Mi­
kołaj Krzysztofowicz, dr. Leon Madeyski, Jó­
zef Męciński, Franciszek hr. Mycielski (no­
wowybrany), Stanisław Niezabitowski (no­
wowybrany), Zdzisław Obertyński, Mieczy­
sław Onyszkiewicz, dr. Franciszek Paszkow­
ski, dr. Tadeusz Piłat, Leon hr. t Piniiski. 
Stanisław Polanowski, Albin Rayski, Mieczy­
sław hr. Rey, dr, Gustaw Romer, Franci­
szek Rozwadowski, Zygmunt Dembowski, 
Oskar Schnell, Karol hr. Scipio, Włodzimierz

Siemiginowski, dr. Tadeusz Skałkowski, Al­
fred Stecki (nowowybrany), Stanisław hr. 
Tarnowski, Emil Torosiewiez, Jan Trzecie- 
ski, Mieczysław Urbański (nowowybrany), 
Jan  Y m en, dr. Józef Wereszczyński, Eusta­
chy Zagórski, Stefan hr. Zamoyski.

Zebranie słowiańskiego To w a rzys tw a  
dobroczynności.

Słowiańskie Towarzystwo dobroczynno­
ści w Petersburgu odbyło dnia 22 b. m. po 
dłuższej przerwie uroczyste zgromadzenie. 
Przewodniczący hr. N. Ignatiew, wypowie­
dział na wstępie polityczną m owę, zawiera­
jącą.program działalności Towarzystwa. Zwa­
żywszy, że wszyscy „prawdziwi Rossyanie 
gromadzą się w słowianofilskim związku o- 
koło sztandaru z napisem : Prawosławie, au- 
tokracya i narodowość" — oświadczył dalej 
mówca:

„Światowe stanowisko Rossyi i jej in­
teresów na dalekim Wschodzie i w krajach 
na Wschodzie, zmusza państwo carów do śle 
dzenia pilnie rozwoju państw sąsiednich. Na­
pełnia nas przeto zadowoleniem to, że Buł 
garya po dziesięcioletniem odosobnieniu, któ­
rego sprawca Stambułów padł ofiarą oburze­
nia ludu, wysłała deputacyę do Rossyi, aby 
złożyć świadectwo, że w teroryzowanym i o 
szukiwanym ludzie bułgarskim żyją jeszcze 
moralne węzły, jakie łączą oswobodzonych z 
oswobodzieielami.

Deputacya zapewniła nas , że Bułgarya 
nie może istnieć bez braterskiego poparcia 
Rossyi. Mamy zatem nadzieję, że wkrótce 
nastąpi zupełne pojednanie między Bułgaryą 
a rossyjskim narodem. Niepokojącej chwiej- 
ności w wewnętrznej polityce Serbii, którą 
przypisać należy rozmaitym intrygom i wa­
śniom partyjnym, położonym będzie teraz za­
pewne kres, gdyż serbski metropolita Michał 
pozyskał szacunek wszystkich partyj, nawet 
postępowców. Z boleścią serca musielibyśmy 
mówić o położeniu naszych rossyjskich współ­
braci (!) w Galicyi, gdyby nam było możliwem 
dotknąć tej rany (?). My, członkowie słowiań­
skiego Towarzystwa, jesteśmy zdała stojący­
mi, ale nie obojętnymi widzami wypadków 
w świecie słowiańskim, a wierni naszemu 
zadaniu, które polega na moraluera jedno­
czeniu wszystkich Słowian i na zaspokojeniu 
ich duchowych potrzeb, prowadzić będziemy 
dalej naszą pokojową działalność, zaznaja­
miając przez ogłaszanie popularnych pism i 
broszur inteligencyę rossyjską z tymi poglą­
dami, któro obejmuje nazwa ałc.wianofiiskiej 
nauki."

Po Ignatiewie wygłosił przemowę ge­
nerał Rittich, który przedstawiał położenie 
Czechów, podnosząc z ubolewaniem, że na­

ród ten nie może zawiązać literackich i du­
chowych stosunków z Rossyą.

Przed zamknięciem posiedzenia nade­
szła od przywódcy serbskich radykałów Ri- 
sticza depesza gratulacyjna, „zapewniająca 
członków Towarzystwa, że oczy Serbów zwró­
cone są na potężnych rossyjskich braci i że 
wszyscy Serbowie przejęci są duchem sło­
wiańskiej solidarności."

K R O I I K A
Lwów, 28 grudnia.

— Uroczyste otwarcie Sejmu poprze­
dziły, jak zwykle, uroczyste naboż-ństwa, odpra­
wione w tutejszych kościołach Archikatedralnych. 
Na obu zgromadziły się liczne grona posłów. 
W kościele Archikatedralnym odprawił nabożeń­
stwo ks. kan. Pawłowski w obecności ks. Arcy­
biskupa Morawskiego.

W cerkwi św. Jura odprawił nabożeństwo 
ks. archipresbiter Bielecki.

— P. Wiceprezydent c. k. Dyrekcyi 
skarbu, dr. Witołd Korytowski, powrócił i objął 
urzędowanie.

— Konsekracya ks. Webera. Jutro, 
w niedzielę dnia 29 b. m., w kościele Archika­
tedralnym łaó. o godz. 9 rano rozpocznie się ce­
remonia konsekracyi ks. kanonika Webera na 
biskupa sufragana.

(§) Stypendya. Na wczorajszej sesyi na­
dał Wydział krajowy z fundaeyj pod jego za­
rządem zostających w dalszym ciągu następujące 
stypendya :

Uniwersytet Jagielloński.
Wydział prawniczy: Zawistowski Lnoyan 

II r., z fundacyi Barczewskiego szlach. 300 zł.; 
Morawski Zygmunt II r.. Barczewskiego szlach. 
300 zł.; Magda Stanisław III r., Siemianowskich 
200 z ł; Szumilas Józef I r., Bazylego Towarni- 
ckiego 200zł.; Giżycki Władysław I r .,  Głowiń­
skiego 210 zł.; Łubkowski Władysław IY r., 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct.; Midowioz Adam 
IY r., Głowińskiego 157 zł 50 ct.; Drzygiewicz 
Władysław I r., Pukalskiego 100 zł.

Wydział lekarski: Goyski Stefan II r., 
Russyana 157 zł. 50 c t ; Rydel Adam III r., 
Barczewskiego nieszlach. 300 zł.; Batko Józef 
Y r., Krak. zakordonowej 210 zł.; Ziembicki 
Karol Witold I l l r . ,  Głowińskiego 210 z ł ;  Wą- 
torek Adolf Y r., Niezabitowskiei 500 zł. od II 
półrocza; Szwed Teofil Ignacy V r., Żurakow- 
skiego nieszlach. 210 zł. od II półrocza; Karaś 
Andrzej Y r., Krak. zakordonowej 210 zł.; Bro 
chocki Tadeusz V r., Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

Wydział filozoficzny: Janik Michał IY r., 
Łazowskiego 300 zł.; Bulanda Jan I r., Krak. 
zakordonowa 157 zł. 50 c t ; Rokossowski Wa­
cław III r. stud. roln., Barczewskiego szlach.

Zrobiono mu nawet propozycyę stoso­
wnego wynagrodzenia, gdyby zechciał u- 
względnić trudności sytuaeyi i przestał się 
opierać przy obronie sprawy, która i tak nie 
była jego sprawą osobistą.

Inaczej mówiąc, posunięto się aż do 
przekupstwa.

Oburzony uporał się krótko z natrę­
tnymi posłami, — powyrzucał ich za drzwi.

Topiel, który miał niejaką nadzieję, że 
jednak potrafi go na tę przynętę złowić, na­
stroszył w górę swoje kocie wąsy i skrzy­
wił pogardliwym grymasem usta, gdy usły­
szał odpowiedź Pniaka.

—  Arogant i ideolog! — rzekł, — 
nie chce się układać, to głupi. Prawo bę­
dzie po naszej stronie tak czy owak, tylko, 
że stracimy trochę na czasie , ale trudno!... 
Skoro nie myśli z honorem kapitulować, bę 
dzie musiał się poddać w końcu bez honoru 
i bez grosza zysku.

Pewnego dnia niespodzianie zgłosił się 
do hotelu, w którym doktor zwykle stawał 
Plackowski i przedstawił mu się w krótkich 
słowach, jako kandydat do spadku.

— Jestem Plackowski, — mówił, — były 
obywatel ziemski, bene natus et possesionatus, 
należałem do familii, póki coś miałem, a te­
raz jestem hołysz, więc nie mam pretensyi 
do kolligacyi z panami. Należy mi się tam 
tytułem prawa spadkowego dla mojej żony 
jakaś sumka , o którą kochana familijka się 
procesuje, ale mam już dosyć tego pienia- 
ctwa. Przychodzę do konsyliarza, jak do ro­
zumnego człowieka, ułożyć się po dobroci. Ja 
jestem wyrozumiały i niewymagający!... Kró­
tko mówiąc — odstępuję.

— Od czego?... — zagadnął go Pniak.
— Od procesu. Niech ich tam licho 

porwie tę całą bandę!... Konsyliarz nie masz 
pojęcia, co to za szubrawcy!... Wciągnęli 
mnie w swoją klikę i namówili do pozwów, 
ale ja mam sumienie i poczucie honoru oby­
watelskiego. Wola zmarłej św iętą!... ^Podo­
bało jej się cały majątek zapisać na sprawy 
publiczne, niech tak będzie. Ja  kwituję z mo­
ich pretensyj, choć jestem biedak, nędzarz 
prześladowany od losu. Kwituję!...

Zrobił wspaniały gest, przy którym od­

piął mu się kołnierz i odsłonił szyję, okrę­
coną tylko wybrudzonym fularem.

— O t, widzisz konsyliarz , --- mówił 
dalej, — koszuli na grzbiecie nie mam ca­
łej, jak Boga kocham, nie mara, a mimo 
to — kwituję!... Dajcie mi tylko odczepnego 
z parę tysięcy rubli i basta!... Dajcie co ła ­
ska a podpiszę w tej chwili wszystko, co 
chcecie. Zrzekam się wszystkiego, nie chcę 
nic!... Wola nieboszczki święta!... Niech nie 
powiedzą, iż Plackowski pokrzywdził ogół i 
obalał testament szlachetnej filantropki. Parę 
tvsięcv, to dla was bagatela — a dla mnie 
jałmużna. Na dziady zeszedłem, ale mam 
sumienie. Szlachcic i były obywatel jestem. 
No?... co konsyliarz na to?...

Doktor słuchał go w milczeniu i przy­
patrywał się tej fizyognomii obdartusa, od 
którego czuć bvło trunek i atmosferę knajpy

— Konsyliarz mało mnie znasz, wcale 
nie znasz! — patetycznie ciągnął dalej ex- 
obywatel z sumieniem i poczuciem honoru, — 
nie możesz wiedzieć, kto jestem, jakie prze­
chodziłem koleje !... Z Krokowskimi jeździ­
łem niegdyś w jednym powozie, ale to da­
wno temu. Moja żona kończyła pensyę w 
„Sacre coeur," dzisiaj taka sama nędzarka. 
jak ja. Rozeszliśmy się, bo nasze usposobie­
nia i poglądy się nie zgadzają a zresztą, co 
tu ukrywać: przy mnie byłaby z głodu zde­
chła!... Ja  sam nie mam dziś na kawałek 
cbleba; mógłbym mieć majątek, mógłbym 
być znowu panem, ale. .. szkoda słów, pra­
wda?... Dajcie tych parę tysięcy i niech się 
dzieje wola Boża!... Kwituję ze wszyst­
kiego....

W ten sposób rozwodził się jeszcze 
długo, próbując przekonać Pniaka o swojej 
bezinteresowności i nieszczęściu, w które po­
padł.

Na barona, na Szubów, na całą tę ob­
mierzłą klikę pieniacką wymyślał z oburze­
niem ; ze łzami w oczach skarżył się przy 
tem na żonę i córkę , które go kompromi­
tują.

— Zachciało się jej teatru! — wołał, 
załamując ze zgrozą ręce, — no, cóż konsy­
liarz na to?... moje dziecko, moja krew ma 
się szargać za kulisami!... W przyszłym ty­
godniu jej debiut!... no?... czy to nie mo­

żna się wściec?!... Matka zw aryowała; po­
wiada, że z biedy musi się dziewczyna ja­
kiejkolwiek chwycić karyery; talent w niej 
odkryli!... Jaki talent?... Ona przecież sze- 
pleni; co z niej może być za aktorka!... Ale 
to wszvstko robią mi na złość dla tego, że 
nie daję na ich utrzymanie, ale z czego mam 
dawać?... Sam jestem goły, jak turecki świę 
ty. Dajcie mi odczepnego co bądź a uratuję 
moje dziecko od zatraty!...

Wzdychał i robił rozpaczliwą miuę. 
czekając jakiej bądź decyzyi ze strony Pniaka.

— Jeszcze wam zrobię jedno ustęp­
stwo ! —- zaczął po chwili, — Krokowski się 
nademną ulitował, wygodził mi w ciężkiej 
chwili małą sumką, poratował w nędzy. Kon­
syliarz może nie wiesz, że dostałem od niego 
w zeszłym roku sto rubli. Strąćcie sobie tę 
stówkę!... Ona i tak pożytku mi nie przy­
niosła ; nawet się nią pożywić nie mogłem, 
bo mi ten krętacz Szuba razem ze swoim 
adwokatem z rąk ją wydarli na koszta pro­
cesu. Ale niech będzie moja strata !... rezy­
gnuję!... Dajcie mi.... okrągły tysiąc, nie 
chcę więcej. Plackowski nie naciągał nigdy 
nikogo, zwłaszcza w takiej sprawie. Mógłbym 
to żydom sprzedać, ale nie zrobię teg o ! 
Masz konsyliarz moją rękę i słowo honoru. 
Yerbum nóbile, nie zrobię !...

Widząc, że nie dojdzie tak łatwo do 
celu, opuszczał cenę odstępnego coraz n iżej; 
w końcu był gotów skwitować ze wszystkie­
go za marnych sto rubli, byle tylko nie 
odejść z gołerai rękami.

Nie chciał mieć nic więcej do czynie­
nia z tymi szubrawcami, których chciwość 
wstrętem go przejmowała.

Nazywał ich pijawkami, wyzyskiwa­
czami, którzy się powinni wstydzić, aby wlec 
przed sądy testament tak zacnej kobiety, jak 
nieboszczka Krokowska.

Nie mógł sobie darować, że się im dał 
opętać i skusić do takiego łajdactwa publicz­
nego ; obalać fundacye na biednych, na o- 
światę ludową, na instytucye dobroczynne!...' 
to przecież hańba, to niegodne ludzi uczci­
wych.

Barona nazywał „dziurawym workiem" 
i faryzeuszem, zarzucał mu, że córkę sprze­
dał szwabom, a drugą zmarnował.

Bóg wie, zkąd wiedział rozmaite jego 
sprawki, nawet o stosunku Jędrusia z Dra- 
niecką był poinformowany tak dokładnie, jak 
gdyby między niemi pośredniczył.

— Ta Draniecka, to także numer! — 
prawił ze wzrastającym ferworem, — kon­
syliarz musisz pewnie wiedzieć, co ona zro­
biła ?... Podła kobieta!... Kazała sobi" za­
płacić za uwiedzei-ie córki i wyciągnęła ze 
starego barona podobno pięć tysięcy, sły­
szane to rzeczy!... Męża do grobu wpędziła, 
bo tam ta cała apopleksya, to bajdy!... Nie 
ma głupich!... Pigułkę biedaczysko zażył i 
poszedł na tamten świat, a ona sobie zapła­
cić kazała, aby skandalu nie robić. Dziewezy- 
sko teraz wygląda, jak cień. jak marynata!.. 
Psujewicz ją leczył. Konsyliarz musisz znać 
przecie Psujewicza, on słynie z takich ku- 
raeyj i za dziesięć rubli naraziłby się na 
proces kryminalny. Hołota!... szubrawcy!... 
szuje!... Ładny świat, nie ma co mówić!... 
A porządny człowiek w nędzy gnić musi.

Otrząsnął się i kołnierz znowu do góry 
postawił, mówiąc;

— No, jakże ?... zlitujecie się nademną, 
czynie? .. Każecie mi dalej mieszać się z tem 
błotem, czy podacie rękę z pomocą?... Od 
konsyliarza wszystko zależy, konsyliarz je­
steś panem sytuaeyi, wykonawcą testamentu, 
administratorem majątku. Powiedz słowo, do­
brodzieju, a będzie zbawiona rodzina Plac- 
kowskich!

Przemowa jednak na nic się nie zdała. 
Pniak odprawił go z niczem.

— Nie mam prawa decydować w tej kwe- 
styi i rozporządzać się cudzymi pieniędzmi — 
rzekł mu — bardzo żałuję, ale nic tu zrobić 
nie mogę.

Plackowski zmienił ton, ironicznem spoj­
rzeniem obrzucił doktora, kapelusz w pokoju 
nałożył na głowę, wziął z biurka papierosa 
nie proszony, pozapinał się na wszystkie gu­
ziki i z głębokiem westchnieniem pożegnał 
Pniaka słow am i:

— H a , trudno!... Pomyliłem się!... 
Miałem pana za człowieka serca i obywatel­
skich uczuć. Szkoda było mojej fa tygi!

Wyszedł z miną wyniosłą i urażoną.
(Ciąg dalszy nastąpi).



SOO zł.; Popiel Bronisław III r., Barczewskiego 
szlach. 300 zł.; Łopuszański Tadeusz IV r., 
Barczewskiego szlach. 300 zł.; Konczyński Ta­
deusz II r., Barczewskiego nieszlach. 300 zł.; 
Waśniowski Antoni III r., Barczewskiego nieszl. 
300 zł.; Zamorski Jan IV r., Głowińskiego 
210 zł.

Gimnazja:
Bochnia. Rokosz Piotr VII kl., Głowiń­

skiego 157 zł. 50 ct..
Brody. Trzemeski Edmund Paweł V kl., 

Głowińskiego 157 zł. 50 ct.
Brzeżany. Matlachowski Jan Ludwik Adolf 

VII kl., Głowińskiego 157 zł. 50 ct.
Chyrów. Skrowaczewski Paweł VIII kl., 

Głowińskiego 157 zł. 50 ct.; Przetocki Maryan 
II kl., Głowińskiego szlach. 157 zł. 50 ct.

Drohobycz. Herschdorfer Jonasz VII kl., 
Paprockiego 150 zł.

Jarosław. Popkiewicz Józef Antoni VI kl., 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

Jasło. Kurcz Józef V kl., Głowińskiego 
157 zł. 50 ct.

Kołomyja. Piller Tytus Korneli IV kl., 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

Kraków. Św. Anny. Miinnich Adam Wło­
dzimierz III kl., Ładuńskiego fam. 40 dukatów 
i 30 zł.; Hubischta Alfred VII kl., Głowińskie­
go 157 zł. 50 et.

Św. Jacka. Sala Józef I kl., Montlóarta 
300 zł.; Luberdewicz Jan V kl., Pukalskiego 
100 zł.

III gimnazjum. Pisarski Tadeusz Franci­
szek Mikołaj VII kl., Boznańskiego 150 zł.; Lek- 
szycki Antoni VII kl., Głowińskiego 157 zł. 50 
ct.; Cybulski Adam VIII kl., Żalchockiego 115 
zł. 50 ct.

Nowy Sącz. Motyka Fryderyk Adam Ru­
dolf I kl., Montlóarta 300 zł. (D. n.)

— P. Jan Zawiejski, architekt, twórca 
teatru krakowskiego, przybył z Wiednia do 
Lwowa.

— Ju b ile u sz  E . Ł ukow skiego . Uczta ju­
bileuszowa dla E. Lubowskiego, odbyć się ma 
nie dnia 29 jak pierwotnie doniesiono, lecz 28
b. m., t. j. dzisiaj, w sobotę wieczorem. Adres: 
Warszawa, E. Lubowski, hotel Europejski.

—  Wspólny opłatek w Towarzystwie 
.. strzeleekiem, odbędzie się w niedzielę, dnia 29

b. m. o godzinie 11 przed południem.
—  Zabawy na lodzie. Program tego­

rocznych zabaw na lodzie, przedstawia się nader 
obiecująco. Szereg festynów rozpocznie się w dzień 
Nowego Roku. Będzie to obchód uroczystego 
otwarcia toru łyżwiarskiego na stawach Panień­
skich. W dzień Trzech Króli zamierzone są wy­
ścigi na lodzie. Odbywają się także w komitecie 
narady nad urządzeniem wielkiego turnieju 
na torze, o kolorycie średniowiecznym i z akce- 
soryami, koloryt epoki uwydatniąjącemi. Stoso­
wnie do tego, zaprasza komitet do współudziału 
w projektowanych festynach wszystkie celniejsze 
siły łyżwiarskie i w tym celu otwartą zostaje 
na miejscu lista do zapisywania zgłoszeń.

— Rok 1896, któ j^za kilka dni za­
wita, będzie przestępny, «£> znaczy, że będzie 
miał dni 366. Miesiąc luty będzie miał 29 dni. 
Rok przestępny przypada co 4 lata , więc powi­
nien przypaść znowu na rok 1900. Tak prze­
cież u nas i na całym zachodnim świecie nie 
będzie, owszem rok 1900 będzie rokiem zwy­
czajnym i będzie miał tylko 385. Tylko w Ros­
sy! będzie to rok przestępny. Przez to wyprze­
dzimy Rossyę znowu o jeden dzień. A że teraz 
już Rossya jest o 12 dni za nami, więc w ro­
ku 1900 będzie za nami o dni 13 Rossya i 
niektóre inne narody wschodnie ehrześciańskie, 
nie uznające kalendarza , który Papież Grzegorz 
XIII w r. 1582 zaprowadził. Według tego ka­
lendarza wypadają w czterystu latach 3 lata 
przestępne i to w tych latach, których liczba 
kończy się dwoma zerami a przez liczbę 4 po­
dzielić się nie nie da. Taką liczbą jest liczba

Notatti IleracfraiWczie.
Z teatru. „Odgrzewana miłość “, komedya 

Żegóty Krzywdzica, ma być przedstawioną na 
scenie teatru hr. Skarbka w przyszły czwartek. 
Komedya ta, przedstawiona niedawno w Krako­
wie, weszła w stały repertuar sceny tamtejszej 
i graną już była pięó razy z prawdziwem po­
wodzeniem. Krytyka wyraża się o tej sztuce z 
wielkiem uznaniem. Teatr krakowski wznawia 
po Nowym Roku dawniejszą komedyę tegoż autora 
p. t.: „Zdrowi i pokaleczeni

Dziś wieczór odegraną będzie komedya Jó­
zefa Korzeniowskiego p. t.: „Żydzi1*.

Jutro popołudniu na powszechne żądanie 
odegrany będzie wodewil p- t.: „Pan Bigel- 
hofer“ — wieczór zaś wznowioną będzie komedya 
ze śpiewami J. N. Kamińskiego p. t.: „Staro- 
świeeozyzna i postęp czasu11.

W poniedziałek po raz trzeci komedya 
Feydeau p. t.: „System pana Ribardier* - -  je­
dnoaktówka Z. Przybylskiego p. t.: „Kancelarya 
otwarta11.

„Sztygar.1* Po raz trzeci w przepełnio­
nej sali „Sokoła11 dał wczoraj p. Julian My­
szkowski przedstawienie nowej operetki Zellera 
(kompozytora „Ptasznika z Tyrolu1*) p. t. „Szty­
gar.1* Piękna i lekka muzyka, dobrze złożone 
i wyćwiczone chóry, wreszcie sympatyczne gło­
sy solistów — publiczności naszej po większej 
części dobrze znanych — zapewniają operetce 
powodzenie. P. Myszkowskiego, gdy wszedł na 
scenę, przyjęto bardzo życzliwie. Z uznaniem 
podnieść należy, że w trupie p. Myszkowskiego 
wszyscy, którzy biorą udział w przedstawieniu, 
grają dobrze j  ruszają się swobodnie na scenie.

R e p e r tu a r  teatru Myszkowskiego w sali 
„Sokoła1*. W sobotę „Sztygar11.

W niedzielę : popołudniu „Sztygar11;
Wieczorem „Nasze Paryżanki“, komedya w 

3 aktach oryginalnie napisana przez C. Danie­
lewskiego; zakończy „Tyrolskie piosenki1*, ope­
retka T. Kosehata.

W poniedziałek i wtorek: „Nasi Fikalsey** 
(Der Walzerkónig), operetka w 4'aktaeh. Mu­
zyka G. Stefensa.

EDWARD LUBOWSKI.
(Sylwetka literacka).

W dniu dzisiejszym drużyna pisarska 
syreniego grodu czci solennie trzydziestą rocz­
nicę pracy autorskiej Lubowskiego. Zarówno 
publicyści, zapełniający szpalty pism codzien­
nych, jak powieściopisarze i autorowie sce­
niczni oddają dank koledze, który prze] trzy 
dziesiątki lat poczciwie i gorliwie pracował 
w rozmaitych dziedzinach naszego piśmien­
nictwa, przerzucając się z przedziwną łatwo­
ścią od historyi do powieśei, od fejletonu 
kronikarskiego do prac statystycznych a hoł­
dując stale Melpomenie, którą w zaraniu pi­
sarskiego zawodu statecznie pokochał.

Lubo Warszawa od lat szeregu więzi 
w swych murach jubilata dzisiejszego, to 
jednak Lwów, jako stolica kraju ma również 
wobec] Lubowskiego uzasadnione do pewne­
go stopnia pretensye. Kolebka pracowitego 
pisarza stała bowiem u stóp Wawelu, kędy 
w roku 1839 ujrzał on światło dzienne, 
kształcił się i ukończył studya prawne: Ale 
zawód adwokacki, do którego się sposobił, 
nie był sńadź sądzony Lubowskiemu. Mło­
dego prawnika zwiodła na ciernistą ścieżkę 
literackiego zawodu płocha, krakowska Nie­
wiasta, której w hołdzie złożył pierwociny 
swej Muzy, zanim Dziennik Literacki, tyle 
wówczas popularny w Galicyi, otworzył Lu­
bowskiemu swe szpalty. Wziąwszy stanowczy 
rozbrat z zajęciami prawniczemi przeniósł 
się nasz autor w roku 1865 do Warszawy, 
gdzie stałe współpracownietwo w Bluszczu w 
Kiij?acJi i„.w Bibliotece Warszewskiej z a ­
pewniło mu byt codzienny i zachęciło do 
dalszej pracy literackiej. Z pod, pióra Lu­
bowskiego, gdyby z rogu obhtości, sypały 
się powieści, nowele, studya historyczne i 
krytyczne, kompendya filozoficzne, wydany zaś 
w swoiin czasie przez niego „kodeks prze­
pisów światowych** był niejako wytchnie­
niem dla niezmordowanego pisarza wśród 
żmudnych zajęć statystycznych, jakim się' 
przez lat kilka z rzędu poświęcał. Pisywał 
też Lubowski sprawozdania teatralne do T y­
godnika Ilustrowanego, pracował w Wieku i w 
Stówie. Krótko mówiąc, z wyjątkiem pism 
skrajnych nie ma prawie organu w Warsza­
wie w którymby nie ukazywały się jego 
prace i artykuły ze wszystkich' niemal dzie­
dzin literatury. Jako powieściopisarz wystę­
pował on tam pod pseudonimami Spirydyona 
i Boleją Kruty. Oprócz drobniejszych powia­
stek, rozrzuconych w rozmaitych pismach 
literackich, jest Lubowski autorem powieści 
p. t. „śiln i1* i „Słabi** (Kraków 1865), tu­
dzież „Aktorki1* (Warszawa 1869) napisanej 
według wzorów francuskich, lubo bohaterka 
tej opowieści żywcem podobno została sko­
piowaną z warszawskiego światka. Do gło­
śniejszych utworów powieściowych tego pi­
sarza należy również „Na pochyłości** (War­
szawa 1874), w którem to dziele dotknął 
Lubowski jednej z naboleśniejszych chorób 
społeczeństwa galicyjskiego ziemiaństwa, wy­
zuwania się z majątków ziemskich na rzecz 
Niemców skutkiem nieporadności i żyeia nad 
stan. Ten sam temat opracował później Za- 
charjasiewficz w swych „Zakrytych kartach**. 
Na uwagę zasłużyła wreszcie powiastka Lu­
bowskiego p. t. „Cichy Janek11 i „Głośny 
Franek11 (Warszawa 1879), w której autor 
wyzyskał nader szczęśliwie zestawienie dwóch 
postaci: ubogiego pracownika i bogatego 
birbanta, wykazujące wyzyskiwanie pierwsze­
go przez  ̂ drugiego za pomocą kłamanej przy­
jaźni. W fejletenie Gazety Lwowskiej druko­
wał Lubowski w r. 1884 powieść p. t. „Krok 
dalej “ która zasłużone wzbudzała zaintereso­
wanie. Ulubionem wszakże polem działalności 
Lubowskiego był i pozostał po dziś dzień 
teatr, dla którego pracował jeszcze przed wy­
jazdem do Królestwa. W roku 1863 napisał 
pięcioaktową komedyę p. t.: „Karyery1*, w 
rok później ezteroaktową sztukę p. t.: „Pro­
tegowany11, zaś w listopadzie 1868 roku o­

trzymał na konkursie dramatycznym lwow­
skim pierwszą nagrodę za dramat p. t.: „Żyd". 
Jednak ani dramat, ani też krotochwila, w 
której niejednokrotnie sił swych próbował, 
nie okazały się właściwą sferą dla twórczo­
ści jubilata obecnego. Zarówno w swej dzia­
łalności beletrystycznej, jak krytycznej zwra­
cał on główną uwagę na sprawy bieżące, 
miejscowe. Dlatego ze szczególniejszym suk­
cesem działał Lubowski dla sceny, opraco­
wując tematy współczesne, w których obok 
trafnej obserwacyi, przedstawiającej jedną z 
głównych zalet jego twórczego talentu, wy­
stępuje na pierwszy plan satyra społeczna. 
Słusznie też pisze o nim anonimowy autor 
„Towarzystwa warszawskiego1* : „Jako kome- 
dyo-pisarz odznacza się Lubowski głównie 
doskonałą charakterystyką figur i wybornym 
zmysłem obserwacyjnym. W budowie sztuk 
jest słabszy. Zaprawia je jednak zawsze szer­
szą, społeczną tendencyą, zacną i czystą. Ten 
zawodu swego do kramarstwa nigdy nie po­
niżył i nie poniży, w paszkwilach rozgłosu 
nie szuka, krętą drogą za powodzeniem nie 
pogoni. Ztąd też wypływa ta ogólna sympa- 
tya, jakiej w kołach koleżeńskich i poza 
niemi tutaj używa. Ztąd ta jego popularność, 
której spory dział przechodzi i na komedye 
Lubowskiego, cieszące się na naszej scenie 
specyalnem powodzeniem i istotnie powodze­
nia tego warte. On w tę sympatyę może nie 
wierzy i przekonany o swym „pechu** sądzi, 
iż w calem mieście ma samych tylko spi­
skujących skrycie przeciw niemu wrogów, 
ale takie już jego szczęście, że właśnie dzieje 
się wręcz przeciwnie na przekór jego wła­
snemu mniemaniu i przekonaniu. Na pozór 
truduy w pożyciu, jest w niem jednak najła­
twiejszy ; charakter to zacny, czysty, pisarz 
wytrawny, a chociaż subjektywista typowy, 
subjekty wizm ten zostawia zawsze intra muros, 
w piśmie zaś i druku zapomina o swych 
sympatyach, antypatyach i podejrzeniach — 
jest bezstronnym, sprawiedliwym i względem 
tych nawet, których mniema swymi nieprzyja­
ciółmi, bardzo pobłażliwym.“

Wracając do twórczości scenicznej Lu­
bowskiego, zauważyć nale źy, iż była ona 
nader obfitą i teatrowi polskiemu rzetelne 
oddała usługi. Równocześnie z „Żydem** po­
wstali „Ubodzy w salonie“, poczem nastąpił 
cały szereg utworów większem lub mniejszem 
cieszących się powodzeniem jak : „Nietope- 
rze“, „Przesądy**, „Kiedyż obiad?1*, „Czarno- 
kwita, „Gonitwy", „Pogodzeni z losem", „ J i-  
cuś“ , „Osaczony1*, “Bawidełko**, „Przyjaciół­
ka żon“.

Największego stosunkowo sukcesu do­
znała czteroaktowa komedya „Nietoperze", 
grana i u nas w sierpniu 1875 roku i powta­
rzana wielokrotnie. Tematem tego dzieła jest 
kolizya między godnością osobistą a tak 
zwiną opinią publiczną, którą słusznie n a ­
zwał Stanisław hr. Tarnowski w..swych ngtu- 
dyaeh politycznych11 ni&wóinicą w mocy a- 
wanturniczych zauszników i kochanków, spo­
dloną tern bardziej, że upodlenia swego nie 
czuje.... Pod tą opinią publiczną kryje się 
zdaniem Lubowskiego, najpospolitsza obmo­
wa, występująca w najrozmaitszych formach 
i postaciach. Te ostatnie nazwał autor nieto­
perzami, szukającymi ohydnego żeru wśród 
nocnego mroku. U jednych obmowa jest wy­
nikiem skłonności, manii chorobliwej, u dru­
gich żalu do świata za rzekomą krzywdę, u 
innych wreszcie wypływa z chęci podwyższe­
nia własnej nikczemności, a zawsze jest ona 
objawem złych z natury lub wypaczonych 
życiowo instynktów. Stosownie do owej tezy 
wyprowadza Lubowski w „Nietoperzach11 ca­
łe grono ludzi, bawiących się potwarzą z in­
teresu, z głupoty, czy też skutkiem wyrafi­
nowanego cynizmu, a uprawiających ów sport 
bezkarnie, gdyż prześladowane przez nich 
jednostki, albo w poczuciu własnej bezsilno­
ści ustępują z pola walki, albo też odpowia­
dają swym przeciwnikom, niestraszną dla 
nich wzgardą. Pojedyncze wypadki, iż dopro­
wadzona do ostateczności ofiara wybucha obel­
gą lub kijem gromi złodzieja swej dobrej 
sławy, nie odstraszają bynajmniej rycerzy 
długieg języka, idących zwartą ławą i wal­
czących zazwyczaj z ukrycia. Taką jest myśl 
przev odnia sztuki Lubowskiego, zapewniają­
cej mu poczestne miejsce w rzędzie rodzi­
mych autorów scenicznych. Jakie zaś wra­
żenie wywarły „Nietoperze" przed laty dwu­
dziestu na publiczność i w śród prasy — 
objaśnią najwymowniej słowa Henryka Sien­
kiewicza, który w Niwie w te słowa wyraził 
się o sztuce sympatycznego jub ila ta : „Przy­
zwyczajeni do figur konwencyonalnych na 
naszej scenie, łub do idei nazwiskami ludz- 
kiemi pooznaczanych, z przyjemnością pa­
trzymy na te postacie tryskające, zdrowym 
realizmem i prawdą na gorącym uczynku 
pochwyconą. Tendeneya sztuki da się tak o- 
kreślić: Opinia jest światłem, którego nocne 
ptaki nie znoszą11.

Trafna ta cł arakterystyka stanie Lu­
bowskiemu za najwyższą pochwałę, cześć zaś 
i uznanie towarzyszące w dniu dzisiejszym 
zasłużonemu pisarzowi zachęcą go niewątpli­
wie do dalszej, tyle pożytecznej działalności 
na niwie ojczystego piśmiennictwa.

Stanisław Schnur-Depłowski.

S e j m.
Lwów, 28 grudnia.

( I  posiedzenie 1 sesyi V I I  peryodu.)
(§) Po uroczystych nabożeństwach od­

prawionych w arehikatedralnym kościele obrz. 
łać. i metropolitalnej cerkwi św. J u r a , za­
częła sala sejmowa zapełniać się posłami. 
Wielu wystąpiło w pięknych polskich stro­
jach. Loże i galerye zapełnione przeważnie 
płcią piękną.

O godzinie 12 minut 20 z południa za­
brał głos JE. Pan Namiestnik ks. Eustachy 
S a n g u s z k o ,  zawiadamiając Izbę, że Najj. 
Pan Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
października 1895 raczył zamianować JE . 
Stanisława hr. Badeniego Marszałkiem kra­
jowym, i w tym charakterze przedstawił go 
Izbie.

Na wezwanie JE. Pana Namiestnika, 
składa JE . P. Marszałek przyrzeczenie.

Następnie zawiadamia JE . Pan Na­
miestnik Izbę, iż Najwyższem postanowie­
niem raczył Najjaśniejszy Pan zamianować 
Jego Eminencyę ks. Kardynała Sylwestra 
Sembratowicza, zastępcą Marszałka.

JE . P. Marszałek St. B a d e n i  zajmu­
jąc krzesło marszałkowskie, zawiadamia Izbę, 
że Najw. patentem z dnia 12 grudnia b. r. 
został Sejm na dzień dzisiejszy zwołany. 
Marszałek konstatuje komplet i otwiera po­
siedzenie.

Na prowizorycznych sekretarzy powo­
łuje pp. Słoneckiego, Zdzisława Tarnowskie­
go, Karatnickiego i Stanisława Niezabitow- 
skiego.

Następnie zabrał głos JE. p. Marsza­
łek hr. St. B a d e n i ,  przemawiając w na­
stępujących słow ach:

"Wysoki Sejmie!
Zamianowany przez Najjaśniejszego Pa­

na Cesarza i Króla naszego Marszałkiem Sej­
mu galicyjskiego, mam zaszczyt Panów naj­
serdeczniej powitać i proszę na razie o wy­
rozumiałość, względność i poparcie dla speł­
nienia ciężących na mnie obowiązków, a pro­
szę zarazem Wysoką Izbę przyjąć odemnie 
zapewnienie, że dołożę wszelkieh sił, by zy­
skać z czasem to zaufanie Sejmu i kraju 
całego, którem cieszyli się moi poprzednicy 
a przedewszystkiem ten, który bezpośrednio 
przedemną to miejsce zajmował.

Zajmować krzesło marszałkowskie bez­
pośrednio po Marszałku Sanguszce. jest tru- 
dnem a w jednym tylkoA^ierunku ułatwio- 
nem.

Trudnenj.., do cieszył się wyjątkową 
sympatyą-: zaufaniem całego kraju, bo jego 
indywidualność była uosobieniem taktu, obje- 
■feiywności i przenikliwej znajomości kraju, 
jego potrzeb i charakteru, a działanie jego 
publiczne owiane było tern ciepłem wewnę- 
trznem, które się i drugim udzielało.

Ułatwienie zadania widzę w tem, iż 
wskazał on drogę, po której postępować na­
leży, aby pozyskać zaufanie Sejmu i kraju.

Uważam za zbyteczne zapewniać Wys. 
Izbę, że w kierowaniu obradami Sejmu prze­
strzegać będę najściślejszej bezstronności, a 
wolność słowa w granicach regulaminu prze­
żeranie tamowana z pewnością nie będzie. 
Sądzę jednak zarazem, że odpowiem życze­
niom Sejmu i kraju dokładając starań, by 
krótki czas przeznaczony dla obrad Sejmu 
jak najbardziej wyzyskać a tem samem sku­
teczną działalność Sejmu ułatwić. Jestto mo­
żliwe przy dobrej woli, przez odpowiedni 
rozkład czasu, przez usilną, ehoć przyznaję, 
nieraz mozolną pracę i przez żywy a stały 
udział wszystkich członków pojedynczych ko- 
misyj w obradach komisyjnych.

Proszę Wys. Izbę w tej mierze o szcze­
gólne poparcie a nie bardziej powagi Sejmu 
nie podnosi, nic skuteczniej nie wzmacnia 
zaufania kraju do Sejmu, jak jeżeli podczas 
trwania sesyi sejmowych poświęcimy wszy­
scy cały nasz czas stale i usilnie dla speł­
nienia tych zadań ustawodawczych i admi­
nistracyjnych, których kraj od nas oczekuje

Jako przewodniczący Wydziału krajo­
wego dołożę starań, by Wydział krajowy był 
jak dotąd, wiernym wykonawcą woli i uchwał 
Sejmu co do ich treści jak i ducha.

Mnożące się z każdym dniem agend y 
sprawiają, że zadanie administracyjne Wy­
działu krajowego jest teraz cięższe i trudniej­
sze, a to tem bardziej, że środki, którymi 
rozporządzamy, których od Sejmu żądać'm o­
żemy, zastosowane być muszą do stanu fi­
nansowego kraju.

Sprężysta, oszczędna, zapobiegliwa, a 
od szkodliwej rutyny wolna administraeya, 
może jednak według mego zdania, w grani­
cach środków materyalnych, jakimi dziś roz­
porządzamy, zadaniu temu podołać.

Współdziałanie Marszałka krajowego 
w tym kierunku uważam za jego pierwszy 
obowiązek w granicaeh przysługujących mu 
praw. Mam zamiar wszelkie zakłady, szkoły 
i większe roboty, zostające pod zarządem 
Wydziału krajowego, zwiedzać osobiście i 
korzystać z tej sposobności, by wejść w oso­
bisty kontakt z Radami powiatowemi, do cze­
go przywiązuję wielką wagę.
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Adminisfcracya Wydziału krajowego jest 
dziś na każdem prawie polu w ścisłym zwią- 
zku z administracyą powiatową, a pomyślne 
wyniki administracyi krajowej zależą w bar­
dzo wielu wypadkach od stopnia ścisłości i 
dokładności, z jaką Eady powiatowe speł­
niają zadanie, które na siebie bądź to do­
browolnie, bądź to z mocy ustaw przyjęły.

Ztąd cięży na Wydziale krajowym wa­
żny obowiązek czuwania bezustannie nad 
tem, by Eady powiatowe obowiązkom swym 
przede wszy-tkiem podołać mogły i je nale­
życie spełniały.

Zdaje mi się, że poznawszy stosunki 
na miejscu, będę mógł być użytecznym radą, 
wskazówką i inicjatywą, a może będę mógł 
dodać życia i ciepła tam, gdzieby go nie 
dostawało, a względnie dam sposobność Wy­
działowi krajowemu zarządzenia środków za­
radczych, gdzieby one okazały się konieczne.

Po rusku: Witam serdecznie posłów 
narodowości rukiej, —  nie potrzebuję ich za 
pewniać, że mogą liczyć nietylko na moją 
objektywność, ale i na to, że na stanowisku 
Marszałka krajowego pozostanę wiernym tym 
zasadom i tym uczuciom, które jako poseł 
w tej Izbie nieraz wypowiedziałem i które 
zawsze i konsekwentnie zastosowywałem w 
małym zakresie dotychczasowej mojej dzia­
łalności.

Program, na którego podstawie prze­
ważna część ruskich posłów weszła do tego 
Sejmu, program, który w ostatnim Sejmie i 
w całym kraju znalazł żywe uznanie, ułatwi 
z pewnością w każdej poszczególnej sprawie po­
rozumienie miedzy posłami ruskimi z polską 
większością, a nie wątpię i gorąco tego pra­
gnę, aby uzasadnione żądania posłów ru­
skich, skierowane ku normalnemu rozwojowi 
ruskiej narodowości w tym kraju, Sejm przy­
chylnie zbadał i w granicach możności u- 
względnił.

{Po p o lsku :) Nie mogę jednak nie do­
dać, że równie gorąco pragnę, by spo­
łeczeństwo ruskie, nie zrzekając się wcale 
uzyskania tego, co dla rozwoju narodowości 
ruskiej za potrzebne uważa, umiało jednak i 
przyznać, że Sejm właśnie w ostatniem sze­
ścioleciu skorzystał z niejednej sposobności, 
by swą dbałość dla kulturnego rozwoju na­
rodowości ruskiej okazać.

Aby wys. Sejmowi natychmiastowe roz­
poczęcie prac ułatwić, przedkłada Wydział 
krajowy ju t na dzisiejszem posiedzeniu 
wszystkie swoje sprawozdania tak w spra­
wach ustawodawczych, jak i administracyj­
nych.

Oo do spk-UY gminnej ponawia W y­
dział krajowy swój dawniejszy projekt nowej 
ustawy gminnej dla miast i miasteczek, któ­
ry jest niejako dalszym ciągiem obowiązują­
cej już ustawy dla 30 większych miast. Wy­
dział krajowy sądzi, że projekt ten może się 
przyczynić do pomyślnego rozwoju miast i 
miasteczek, a nie przesądza właściwej re­
formy gminnej.

Sprawa reformy gminnej w najszer- 
szem tego słowa znaczeniu zajmuje wszyst­
kie poważne umysły kraju. Potrzeba grunto­
wnej reformy je3t powszechnie uznana, choć 
co do jej zasad panują dotąd nawet w gro­
nie ludzi politycznie do siebie zbliżonych 
wprost sprzeczne zapatrywania. Nie sądzę, 
by było wskazanem z tego miejsca już dziś 
omawiać zasady przyszłej reformy gminnej, 
uważam jednak za mój obowiązek zaznaczyć, 
że taką tylko reformę gminną uważałbym 
za odpowiednią, któraby zapewniała istotną, 
uczciwą i sprężystą administracyę w gminie 
i któraby dla spełnienia tego zadania złą­
czyła w całości administracyjne wszystkich 
mieszkańców tego kraju.

Eeformę taką uważam za konieczną z 
powodów administracyjnych, społecznych 
i politycznych, a konsekwentnie odradzać 
muszę wszystkiego, co miałoby tylko po­
zory reformy, a byłoby utrwaleniem złe­
go w zmiennej nieco formie, a mogłoby 
istotną reformę gminną na zbyt długi czas 
odroczyć. Sądzę dalej, że gdy następstwem 
każdej reformy gminnej musi być wzrost ko­
sztów administracyi gminnej, przeto musimy 
się starać o połączenie tej reformy z zała­
twieniem kwestyi kosztów poruczonego za­
kresu działania, za które gminom należy się 
od Państwa słuszne odszkodowanie, — na 
koniec sądzę, że grunt w kraju dla takiej 
reformy ustawy gminnej przygotowanym być 
musi przez reformę kilku ustaw specyalnych. 
którą mam nadzieję, że Sejm w najbliższym 
czasie przeprowadzić zechce z tą samą my­
ślą przewodnią, z jaką przeprowadzoną zo­
stała ostatnia reforma ustaw szkolnych.

O ile to odemnie zależy, dołożę starań, 
by Sejm dziś po raz pierwszy zebrany sze­
ściolecia nie skończył, bez przeprowadzenia 
reformy ustawy gminnej.

Wydział krajowy uważać będzie za 
swój obowiązek przedłożenie Sejmowi od­
powiednich wniosków, ale jeżeli poseł lub 
grono posłów mają niewątpliwe prawo 
przedstawienia Sejmowi wniosków bez na­
dziei, by one zostały przez Sejm uchwa­
lone, to Wydział krajowy, jeżeli ma być tem, 
czem go zawsze Sejm mieć chciał, to jest 
rządem w sprawach do zakresu działania 
jego należących, wobec Sejmu odpowiedzial­

nym, to może i powinien projekt o reformie 
gminnej Sejmowi przedłożyć dopiero wtedy, 
gdy nabierze przekonania, że jest w tym Sej­
mie większość, która ten projekt poprze.

Na bieżącą sesyę sejmową przedkłada 
dalej Wydział krajowy projekt ustawy łowie­
ckiej, projekt o stosunkach prawnych nau­
czycieli ludowych, ustawę szpitalną i projekt 
do zmiany ustawy konkurencyjnej.

Beforma ustawy łowieckiej tylokrotnie 
już odraczana i usuwana z porządku dziennego, 
będzie, mam nadzieję, tej sesyi przez wysoki 
Sejm uchwaloną, a uchwaloną nietylko ze 
stanowiska łowiectwa, ale i z uwzględnie­
niem i dla obrony interesów rolniczych, któ­
re często zostają w kolizyi zbyt rażącej z in­
teresami łowiectwa.

Do ustawy konkurencyjnej przedkłada 
W rdział krajowy, stosując się do wyraźnego 
polecenia Sejmu, tylko projekt do zmiany je 
dnego paragrafu, który to projekt wys. Sejm 
zapewne załatwić zechce w związku z pro 
jektera reformy ustawy konkurencyjnej, któ­
rą przedłoży wys. Eząd.

Ustawa szpitalna, którą przedkładamy, 
została zmienioną w myśl życzeń komisji 
dawnego Sejmu, a jest konieczna dla uregu­
lowania prawnej podstawy szpitali prowin­
cjonalnych.

W sprawie reformy ustawy drogowej 
przedkłada Wydział krajowy w skutek da­
wniejszych poleceń Sejmu materyały. Wy­
dział krajowy sądzi, że wszelkie czynności 
przygotowawcze dla reformy tej ustawy już 
zostały dokonane i że dalsze dochodzenia lub 
badania nie mogą już osiągnąć żadnego re­
zultatu. Pożądanem jest przeto, by wys. Sejm 
zebrane materyały poddał krytyce i przepro­
wadził nad nimi dyskusyę, tak, by Wydział 
krajowy już na przyszłej sesyi sejmowej 
mógł przedłożyć projekt, któryby zapewniał 
utrzymanie dróg i mostów w należytym sta­
nie, a usuwał podnoszone przeciw dzisiejszej 
ustawie skargi.

Wydział krajowy przedstawia również 
wnioski w sprawie organizacji kredytu wło­
ściańskiego, którego potrzeby zaspokoić się 
dadzą w ogólnych ramach instytucyi kredy­
towych dziś istniejących, bez potrzeby two­
rzenia nowej niewypróbowanej jeszcze orga- 
nizacyi. Sądzę, że tak w tej. jak w wielu 
innych sprawach jest rzeczą Sejmu a bar­
dziej jeszcze społeczeństwa dokładać starań, 
by ta organizacja kredytowa, która już dziś 
istnieje, rozwijała się i należycie funkeyono- 
wała, że ją  raczej należy u dołu otoczyć o- 
pieką, poparciem i czynnem osobistera współ­
działaniem, u góry zaś zabezpieczyć odpo­
wiedni nadzór i kontrolę, niż rozdrabiać siły 
dla stworzenia nowej organizacji, która w 
wielu wypadkach osłabiłaby to co jest, a 
myłaby sama również słabą.

Ostatni Sejm przekazał Wydziałowi 
krajóweiu!1 polecenie przedłożenia wniosków 
dla częściowej poprawy bytu nauczycieli lu­
dowych, ograniczając to polecenie tylko do 
pewnych kategoryi nauczycieli i w granicach 
stosunkowo nieznacznej kwoty.

Wydział krajowy formułując odpowie­
dnie wnioski, musiał mieć jednak na oku 
cel, dla którego poprzedni Sejm poprawę 
bytu nauczycieli uważał za konieczną.

Celem tym było przedewszystkiem przez 
poprawę bytu nauczycieli zaradzić rażącemu 
ieh brakowi. Gdy zaś ze sprawozdania Eady 
szkolnej kraj. okazało się, że największy 
brak nauczycieli jest w klasie V. t. j. w 
szkołach wiejskich jednoklasowych, uznał 
Wydział krajowy za niemożliwe, bo do za­
mierzonego celu nie wiodące polepszenie by­
tu nauczycieli w tych klasach, gdzie brak 
nauczycieli mniejszy, a pominięcie tej kate­
goryi t. j. klasy Y. gdzie brak nauczycieli 
najdotkliwszy.

Przyjmując wnioski Wydziału krajowe­
go, Wys. Sejm nie stanie z pewnością w 
sprzeczności z wolą kraju, który gotów jest 
do ofiar, byleby te ofiary zamierzony cel 
odniosły. Kraj świadomy jest obowiązku ja ­
ki ma: dostarczenia wszystkim gminom szkół 
ludowych a z zadowoleniem stwierdzić na­
leży, że dawniej trzeba było szkoły gminom 
narzucać a dziś się o nie ludność wiejska 
sama usilnie dopomina. Pakt to dziś niewą­
tpliwy, bo stwierdzony licznemi skargami 
gmin na brak nauczycieli. Stosunki finanso­
we kraju nie pozwalają stanowczo dziś pójść 
dalej w sprawie polepszenia bytu nauczycie­
li a to tem bardziej, że wzrost wydatków w 
budżecie szkolnym już bez zamierzonego pod­
wyższenia płac bardzo znaczny.

Nie jest moją rzeczą wchodzić w 
szczegóły budżetu na r. 1896, nie mogę je ­
dnak w chwili, kiedy Wys. Sejm obrady 
swe rozpoczynać ma, nie zwrócić uwagi na 
bardzo znaczny wzrost wydatków, jaki tego­
roczny budżet w porównaniu z rokiem prze­
szłym wykazuje. Wzrost ten wynosi przeszło 
300 000 zł. W r. 1897 kończy się subwen 
cya państwowa z tytułu ugody indemniza- 
cyjnej a w latach 1896 i 1897 spłacone bvć 
mają reszty pożyczek emisyjnych z lat 1883 
i 1891, wynoszące obecnie okrągło 3,600.000 
zł. Spłatę obydwóch tych pożyczek w nastę­
pnych latach dwóch uważam za zapewnio 
n% tak, że z końcem roku 1897 wszystkie

pożyczki emisyjne, które istniały w chwili 
przeprowadzenia konwersyi będą spłacone.

Natomiast w dochodach r. 1898 ubę­
dzie już subweneya rządowa z tytułu zreali­
zowanego długu indemnizacyjnego, wynosząca 
okrągło 1,500.000 zł. Na r. 1898 możemy 
przeto równowagę budżetową utrzymać tylko 
pod tym warunkiem, jeżeli budżet wydatków 
w r. 1898 nie będzie wyższym od budżetu 
r. 1896 jak tylko o 100 do 150 tysięcy zł. 
Stąd konieczna już dziś dla wys. Sejmu naj­
większa ostrożność w uchwalaniu nowych 
wydatków, a przedewszystkiem w stwarzaniu 
nowej gałęzi administracyi krajowej, w prze­
ciwnym razie zechce wys. Sejm już dziś 
mieć na oku, iż na r. 1898 musiałby Sejm 
zapewnić sobie nowe źródła docbodu, albo 
podnieść istniejący dziś główny dochód t. j. 
dodatki do podatków, a to tem pewniej, że 
projektowana reforma podatkowa w obec ob­
niżonej podstawy podatkowej, skarbu krajo­
wego w sposób wydatny nie zasila

Doradzając wys. Sejmowi wielką o- 
ględność w uchwalaniu nowych wydatków, 
nie chcę przedstawiać dzisiejszego stanu fi 
nansów kraju w niekorzystnem świetle, lecz 
twierdzę przeciwnie, że dzisiejsza równowaga 
budżetowa jest tak cenną zdobyczą, że nam 
jej pod żadnym warunkiem na szwank na­
rażać nie wolno. A jednak kraj na polu ey- 
wilizacyjnem i ekonomicznem podnieść się 
chce i podnosić się musi. Ze wszystkich stron 
pojawiają się żądania, by kraj przyszedł w 
pomoc upadającemu rolnictwu, regulaeya 
rzek w miarę przeznaczenia na ten cel przez 
Państwo znaczniejszych funduszów, obciąży 
znacznie budżet krajowy. Stąd konieczność, 
by pozyskanie nowego źródła dochodów i to 
źródła wydatnego, stało się pierwszorzędnym 
postulatem Sejmu i kraju, postulatem, bez 
spełnienia którego albo utrzymanie równo­
wagi w budżecie będzie niemożliwem, albo 
Sejm znajdzie na każdym kroku przeszkodę 
w swych usiłowaniach około podniesienia e- 
konomicznego kraju. Pozyskanie takiego no­
wego źródła dochodu uważam dziś za możli­
we, tem bardziej, ża jestto nie tylko postu­
latem naszym, ale postulatem niemal wszyst­
kich innych krajów koronnych.

Ostrożność tylko nakazuje pierwej za­
pewnić sobie to nowe źródło dochodu a po­
tem dopiero uchwalić wydatki, któreby z te­
go źródła pokrycie miały.

Oprócz spraw, przez Wydział krajowy 
przedłożonych, przybędzie zapewne niejeden 
projekt z inieyatywy poselskiej, a byłoby do 
życzenia, by to na początku sesyi nastąpiło, 
gdyż wnioski na końcu sesyi stawiane z tru­
dnością tylko przez Sejm merytorycznie za­
łatwione być mogą.

Materyał do pracy obfity a warunkiem 
iowodzenia tych prac jest, byśmy nie szukali 
tego co nas dzieli, nie wnosili e-ha walk 
wyborczych do tej sali, lecz łączyli się w 
pożytecznej pracy, której kraj ma prawo od 
nas wymagać, i której oczekuje. Oczekuje 
jej od nas także Ten, który jest nam zawsze 
wzorem w pracy nad pomyślnością, zgodą i 
szczęściem swych ludów.

A niepodobna nie wspomnieć, Ż9 w osta­
tnich tygodniach mieliśmy znowu dowód J e ­
go łaski, że Jego to inicjatywie i życzeniu 
iraj cały i Sejm zawdzięcza, że może w 
swem gronie radosnein sercem powitać jako 
kardynała, księcia Kościoła gree. kat. i Me­

tropolitę ruskiego.
Niech więc w okrzyku, w którym Sejm 

obrady swe rozpocznie znajdą wyraz uczucia 
nie tylko niezłomnej wierności i najgłębsze­
go przywiązania ale i ponownej wdzięczności 
dla naszego Najmiłościwszego Cesarza i Kró- 
.a. Jego Cesarska i Królewska Mość Cesarz 
i Król nasz Franciszek Józef I niech żyje !

(Okrzyk ten powtórzyła Izba trzykrotnie 
z zapałem).

Mowę p. Marszałka przerywała Izba 
rilkakrotnie oklaskami, a ustęp o nominacji 
JE. ks. Kardynała Serabratowicza powitany 
został hucznemi oklaskami.

Następnie zabrał głos JE . P. Nam iest­
nik ks. Eustachy S a n g u s z k o :

Wysoka Izbo!
Mam zaszczyt z tego tu miejsca po 

raz pierwszy powitać Szanownych Panów. 
Stając w nowym charakterze przed tą W y­
soką Izbą, nie uważam za potrzebne rozwi­
jać szerokiego programu działalności mojej, 
jako obecnego Naczelnika Eządu. Jeśli ta 
Wys. Izba raczyła darzyć mnie swymi wzglę­
dami na innetn stanowisku, to mam otuchę 
::e i w przyszłości znajdzie moja działalność 
w niej ocenienie życzliwe, odpowiadające 
najlepszym chęciom moim dla dobra kraju, 
liorąc na swe barki zadanie wielce zaszczy­
tne, ale ciężkie, kierowania adm inistracją kra­
ju, zdawałem sobie najzupełniej sprawę z 
trudności, jakie napotkam ; podtrzymywała 
mnie jednak myśl, że w tej Wys. Izbie 
znajdę poparcie mojej działalności, że znajdę 
może i zaufanie i wiarę, iż jedynem usiło­
waniem mojem będzie, służąc wiernie Naj- 
miłościwiej nam Panującemu Monarsze i 
Państwu, służyć Krajowi, pracować dla jego 

rozwoju ua wszystkich polach.
Objąłem urzędowanie po Namiestniku, 

rtóry pozostawił cały aparat administracyjny 
rrajowy wzorowo urządzony i który umiał
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wlać w tę liczną administracyę nietylko sprę­
żystość, ale i ducha iście obywatelskiego, 
ducha poświęcenia dla kraju i służby. Stara­
niem jest i będzie mojem ducha tego utrzy­
mać i uprawiać, oraz zastąpić w sprawach 
krajowych tę inicjatywę, której dał były Na­
miestnik tyle dowodów; staraniem będzie 
mojem kroczyć co do zasadniczych kierun­
ków temi samemi co on drogami.

Mogę to uczynić tem snadniej i bez­
pieczniej, te  mam skuteczną pomoc dotych­
czasowych kierowników wielkich działów ad- 
rainistracyi , znanych krajowi i tej Wys. 
Izbie i przejętych miłością dla kraju i dla 
sprawy jego rozwoju.

Eząd w każdem społeczeństwie być po­
winien czynnikiem stanowczym i silnym, to 
też Panowie możecie być pewni, że ze sta­
nowiska, jakie Eządowi się należy, z praw i 
obowiązków, jakie mu ustawa przyznaje, nie 
uronię nic. Mają i mieć powinny organa 
Rządu wpływ na społeczeństwo; i o ten 
wpływ się będę starał, o ile będzie on o- 
party na szacunku, na który te organa za­
służyć powinny.

Jednym z najważniejszych warunków 
skutecznaj administracyi kraju jest stosunek 
dobry władzy politycznej do władz autono­
micznych. Kiedy dzisiejszy Minister Prezy­
dent opuszczał stanowisko Namiestnika, po­
dnoszono z wielu stron, że w ostatnich la­
tach o dwoistości tych administracyj, o teo­
retycznej wadliwości całego urządzenia kraj 
zapomniał, bo jej nie czuł. Jest to nieza­
wodnie piękną pochwałą dla byłego Namiest­
nika, a także dla Wydziału krajowego, jest 
to zarazem dowodem, że z tej i z tamtej 
strony była gorąca chęć służenia sprawom 
krajowym.

Upewniać chyba nie potrzebuję, że z 
mej strony dołożę wszelkiego starania, aże­
by ten stosunek tak niezbędny dla spraw 
krajowych, nietylko we Lwowie jako centrum 
kraju, lecz w całym kraju pozostał niezmien­
ny i nadal, by ta harmonia wzmacniała się 
jeszcze z korzyścią dla kraju Gwarancyą dla 
mnie w tej mierze jest osobistość Jego Eks- 
celencyi Pana Marszałka, jego wypróbowa­
na dzielność, niepospolite uzdolnienie, wy­
trawna znajomość publicznych spraw krajo­
wych, gorące serce dla wszystkiego co kraj 
obchodzi. Przyjmując z wdzięcznością dó 
wiadomości to wszystko co Jego Ekscelen- 
eya w tej sprawie dopiero co wypowiedział, 
upewnić Go mogę, że z mej strony dozna w 
spełnieniu swojego zadania możliwych uła­
twień i raźnego poparcia.

Posłów ruskiej narodowości witam tu­
taj osobno i upewnić ich mogę, że odemnie 
najskrupulatniejszej sprawiedliwości, życzli­
wości i popierania rozwoju ruskiej narodo­
wości oczekiwać mogą. W czasie mego 
krótkiego urzędowania mogli już przekonać 
się, że postępowanie moje względnie sprawy 
ruskiej jest jasne i szezere; ilekroć spotkam 
się z objawami stronniczej namiętności jak 
przy wiecu, powstrzymywać je będę — słu­
żąc w danym razie i radą, która, gdyby była 
usłuchaną jak w kwestyi deputacyi do Najj. 
Pana, może na tem lepiej by była wyszła 
godność ruskiego narodu.

Pomiędzy sprawami kraj obchodzącemi 
góruje zewsze sprawa wykształcenia i wy­
chowania publicznego; od niej zależy przy­
szłość naszego społeczeństwa. W ciągu mo­
jego jeszcze bardzo krótkiego urzędowania 
miałem sposobność naocznie przypatrzyć się, 
jak szczodrą ręką, przy pomocy kraju, usiłuje 
Rząd postawić nasze Wszechnice na wyso­
kości wymogów nowożytnej nauki i wiele 
uczyniono w ostatnich czasach pod tym wzglę­
dem, wiele uczynionem będzie w najbliższej 
przyszłości. Przez wybudowanie okazałych i 
w zupełności celom odpowiednich budyn- 
- ów, przez obsadzenie katedr nowych, przez 
udotowanie różnych dla rozwoju nauki po­
trzebnych zakładów, podniosły się nasze 
Wszechnice do rzędu pierwszorzędnych, uzu­
pełni się niebawem fakultet medyczny we 
Lwowie i staną te dwa przybytki wiedzy na 
równi z najlepszymi w Europie, dając naro­
dom kraj ten zamieszkującym sposobność 
walczenia o lepsze z innymi narodami w pię­
knej i płodnej emulacji około rozwoju nauki 
i cywilizacyi.

Sprawozdanie roczne Eady szkolnej kra­
jowej c-o do szkół średnich, ludowych i prze­
mysłowych jest już zapewne w rękach szan. 
Panów. Co do szkół średnich skonstatować 
z przyjemnością mogę, iż dzięki działalności 
Eady szkolnej krajowej, osiągnięty został w 
tym dziale szkolnictwa w ostatnich latach 
bardzo znakomity postęp. Zadaniem tru- 
dnem tego działu szkolnictwa jest za­
znajomić młodzież z naukam i, których 
ilość niepomiernie wzrosła a dojść do tego celu 
tak, iżby młodzież nie była przeciążoną 
nauką w sposób rozwojowi fizycznemu i in­
telektualnem u szkodliwy; — pod tym wzglę­
dem dokonano już bardzo znacznych ulepszeń. 
Także i pod względem umieszczenia tychże 
szkół zaznaczyć można bardzo doniosłe po­
stępy, a w najbliższym czasie dokonane bę­
dą znacznym kosztem budowy, których ce­
lem korzystniejsze umieszczenie kilku wię­
kszych tego rodzaju zakładów w kraju.



Co do szkół niższych, to krótkość cza­
su, od jakiego mam zaszczyt zasiadać w Ra­
dzie szkolnej, nie daje mi sposobności doda­
nia jakichkolwiek uwag do tego, co w spra­
wozdaniu Rady szkolnej krajowej Panowie 
znajdziecie; wyrażam jednak życzenie i na 
dzieją, iż w tej wysokiej Izbie rozwinie się 
o nich przy sposobności wyczerpująca i pou­
czająca dyskusya, która niezawodnie dla R a­
dy szkolnej, dla jej wysoce zasłużonego kie­
rownika, który w Waszem gronie zasiada i 
dla mnie jest zawsze wielce pożądana.

W roku bieżącym zaczęła funkcyono- 
wać sekcya trzecia Rady szkolnej krajowej. 
Sekeya ta ma za zadanie zajmować się szko­
łami przemysłowemi i fachowemi w kraju. 
Jej istnienie i działalność dały już nowy im­
puls rozwojowi tej katogoryi szkół tak po­
trzebnych dla ekonomicznego postępu kraju.

Ze spraw żywo społeczeństwo w tej 
chwili obchodzących, jest sprawa, której mil­
czeniem pominąćbym nie chciał; to sprawa 
emigracyi do Brazylii.

Ekonomicznie została ta sprawa z wielu 
bardzo stron przecenioną, albowiem ilościo­
wo nie przedstawia się ona zupełnie zastra­
szająco a nawet byłoby zop*łnie w porząd­
ku rzeczy, gdyby kraj dosyć gęsto zaludmo 
ny a nie mający w tym stopniu co inny roz­
winiętego przemysłu, który jak wiadomo, ty­
siącom 'egzystencyj daje zarobek — gdyby 
kraj taki eksportował pewną ilość swych sy­
nów w strony dalekie, gdzie im się lepiej 
powodzićby mogło. Jest jednak w tej emi­
gracyi głównie ze wschodniej części kraju 
naszego coś, na co jest obowiązkiem Rządu 
zwrócić uwagę społeczeństwa.

Nie jest to poszukiwanie pracy, wzglę­
dnie zarobku , owszem jest to jakby uchy­
lenie się od trudności, które z natury 
rzeczy komplikujące się coraz więcej sto­
sunki każdej rodziny powodują ; nie najbie­
dniejsi bowiem emigrują i nie z najbiedniej­
szych okolic kraju.

Roia Rządu ograniczyć się musi w ta­
kich razach do uregulowania modeł. pod 
któremi wyjazd dozwolony być może, i wszyst­
kie rozporządzenia, jakie Rząd w tej spra­
wie w ydał, poczynione zostały w interesie 
samych emigrantów, by ich ochronić od bo­
lesnych zawodów i ostatecznego niedostatku 
na któryby mogli być narażeni. W sprawie 
tej musi się Rząd odwołać do społeczeństwa 
by ono popierało jego zarządzenia a osobli­
wie, by się starało usunąć złe w jego przy­
czynach, by się starało usunąć to, co w ta­
kiej emigracyi niezdrowego się znajduje.

Znajdziecie Panowie na pulpitach W a­
szych sprawozdanie dyrekcyi funduszu propi- 
nacyjnego o stanie tego funduszu ; stan jego 
jest dotychczas pomyślny. Zaprzeczyć się nie 
da jednak, ie  różne okoliczności wpływają 
ujemnie na dochody jeg o : i tak klęski ele­
mentarne z lat ostatnich i w wielu okoli­
cach zubożenie ludności, emigracya włościan, 
dalej obciążanie konsumeyi spirytusowej opła 
tami krajowemi, wreszcie w ostatnich cza­
sach konkureacya ze strony przemysłowców 
prowadzących handel wolny trunkami nie- 
propinacyjnemi we flaszkach zamkniętych.

Utrzymanie dotychczasowej wysokości 
dochodów jest ciągłą troską dyrekcyi i jak ­
kolwiek w niektórych okolicach dał się uczuć 
dotkliwy upadek dochodów, to jednak uby­
tek ten jest zrównoważony podniesieniem się 
p ro r; iacyi w miastach i miasteczkach ; wre­
szcie muszę jeszcze nadmienić, że całą po­
zostałą s końcem r. 1894 resztę niewypłaco 
nych wynagrodzeń za odjęcie prawa propi- 
nacyjnego, złożono w myśl postanowień usta­
wy zaraz z początkiem ubiegającego roku na 
rzecz uprawnionych do depozytu sądowego 
a to w gotówce 262.858 zł., w obligacyach 
202.050 zł., tak, że z tego tytułu dyrekcja 
nie ma już żadnych zobowiązań.

Rząd w tym roku przedłoży tej Wyso­
kiej Izbie projekt ustawy, do czego zre 
sztą był przez tg Wysoką Izbę na ostatniej 
sesyi wezwany.

Jest to projekt noweli zmieniającej nie­
które postanowienia ustawy konkurencyjnej 
a mający na celu ulgi dla tych konkurują 
cyeh, którzy obecnie konkurują do kościołów 
lub cerkwi a zarazem utrzymują filie tych­
że kościołów lub cerkwi. Przez uchwalenie 
tego projektu stanie się zadość często podno­
szonemu w tej Wysokiej Izbie życzeniu, oso 
bliwie ze strony posłów z mniejszej wła­
sności.

Kończąc, przedstawiam Wysokiej Izbie, 
jako Komisarza rządowego, radcę Dworu hr. 
Łosia.

Mowę JE. ks. Namiestnika przerywała 
Izba hucznemi oklaskami.

Marszałek krajowy zawiadamia Izbę. 
iż ks. biskup Kuiłowski i ks. biskup Łobos 
z powodu zajęć dyecezyalnyeh, nie wezmą 
udziału w pracach Sejmu

Urlopów udzielił p. Marszałek p p .: Rot­
terowi do 2 stycznia, Mycielskiemu na 8 
dni, Czarkowskiemu - Golejewskiemu na 1 
dzień, Trzecieskiemu na 4 dni, Szeliskiemu 
na 8 dni.

Izba udzieliła urlopów: JE. P. Prezy­
dentowi Ministrów hr. K. Badeniemu i JE. 
P. Ministrowi finansów dr. Bilińskiemu do 
18 stycznia.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
sprawdzenia wyborów poselskich. Izba uzna­
je następujące wybory za ważne.

a) Z kuryi gmin wiejskich: z pow. Ka- 
mioneckiego, Marszałka krajowego Stanisła­
wa Badeniego; z bocheńskiego Franciszka 
kloszarda; brodzkiego Aleksandra Barwiń 
skiego; brzeskiego Szymona Bernadzikow 
skiego; buczackiego Artura Cieleckiego; 
chrzanowskiego Andrzeja Potockiego; cie 
szanowskiego Juliana Puzyny; dąbrowskie 
go Jana Bojki; dobromilskiego Pawła Ty^z 
k o lsk ieg o ; doliniańskiego Bazylego Nieby- 
łowca; drohobyckiego Ksenofonta Ochrymo- 
wicza; husiatyńskiego Adama Gołuchowekie- 
g o ; jasielskiego Jana Daty; jaworowskiego 
Jana Szeptyckiego; kołomyjskiego Teofila 
Okuniewskiego; kossowskiego Filipa Zale 
skiego ; lwowskiego Teofila Merunowicza; łań­
cuckiego Bolesława Zardeckiego; nadwórniań- 
skiego Kornela Mandyczewskiego; niskie­
go Klemensa Kostheima; nowosądeckiego 
Stanisława Potoczka; pilznieńskiego Macieja 
Warzechy; podhajeekiego Damiana Sawczaka; 
przemyślańskiego Romana Potockiego; raw­
skiego Franciszka Jędrzej o wicza; rudeckiego 
Leona Jaklińskiego; skałaekiego Szczęsnego 
Koziebrodzkiego; sokalskipgo Anatola Wa 
chnianina; tarnowskiego Eustachego Sangu­
szki; trembowelskiego Juliana (lipińskiego; 
zaleszczyckiego Antoniego Chamca; żywie­
ckiego Wojciecha Szweda.

b) Z kuryi większych posiadłości: z 
czortkowskiego: Władysława Ozaykowskiego, 
Bronisława Horodyskiego i Włodzimierza Sie- 
miginowskiego; z kołomyjskiego : Stanisława 
Dzieduszyckiego i Mikołaja Krzysztofowicza; 
z lwowskiego: Dawida Abrahamowicza; z 
przemyskiego: Zygmunta Dembowskiego.
Włodzimierza Kozłowskiego i Stefana Zamoy­
skiego ; z rzeszowskiego : Edwarda Jędrzejo- 
wicza i Karola Scipiona; z sądeckiego: Ta­
deusza Piłata i Gustawa R om era; z Sambor­
skiego : Stanisława Niezabitowskiego, Albi­
na Rayskiego i Tadeusza Skałbowskiego; 
z sanockiego: Stanisława Gniewosza, Jana 
Trzecieskiego i Mieczysława Urbańskiego; 
ze stanisławowskiego: Stanisława Brykczyń 
skiego i Wojciecha Dzieduszyckiego; ze stryj- 
skiego: Klemensa Dzieduszyckiego i Franci­
szka Rozwadowskiego ; z tarnopolskiego : J a ­
na Viviena, Eustachego Zagórskiego i Leona 
Pinińskiego ; z tarnowskiego : Józefa Męciń- 
skiego, Franciszka Mycielskiego i Mieczysła 
wa R eya; z żółkiewskiego: Wincentego
Kraińskiego, Zdzisława Obertyńskiego i S ta­
nisława Polanowskiego.

c) Z kuryi miast i Izb handlowych ; z 
miast Lwowe : Franciszka Smolki, Bernarda 
Goldmana, Tadeusza Romanowicza i Michała 
Michalskiego* z Brodów: Oktawa Sali; z 
Jarosławia: Władysława Jahla ; z Kołomyi: 
Stanisława Szczepanowskiego ; z Przemyśla : 
Aleksandra Dworskiego ; z Nowego Sącza : 
Juliana Dunajewskiego; z Sam bora: Ludwi­
ka Słotwińskiego; ze Stanisławowa: Leona 
Bilińskiego; ze Stryja : Filipa Fruchtmana ; 
z Tarnopola: Szczęsnego Pohoreckiego; z 
Tam owa: Adolfa Vayhingera ; z Izb handlo­
wych : z Brodów: Natana Loewensteina ; z 
z Krakowa: Arnolda Rapoporta ; ze Lwowa: 
Zdzisława Marchwickiego.

Posłowie, których wybór sprawdzono, 
składają przyrzeczenie na ręce P. Marszałka.

Następnie zabrał głos p. B a r w i ń s k i :  
Ruscy posłowie, wstępując do wys. S>-jmu. 
uważają za swój obowiązek złożyć następu­
jącą deklaracyę :

Mianowanie JE. Metropolity halickie­
go dr. Sylwestra Sembratowicza kerdynałem 
uważają ruscy posłowie za wyraz Najwyższej 
woli stolicy Apostolskiej i Korony co do ró­
wnouprawnienia ruskiej Cerkwi i narodowo 
ści ruskiej z innymi obrządkami i narodo­
wościami w kraju i Państwie i przyjmują to 
Najwyższe odznaczenie pierwszego księcia 
ruskiej Cerkwi z uczuciem szczerej wdzię­
czności.

Ruscy posłowie uważają z a ł a t w i e ­
n i e  s p r a w y  r u s k i e j  na podstawie zu­
pełnego równouprawnienia za kwestyę nagłą i 
daleko sięgającą dla interesów Państwa, a 
zwłaszcza kraju, ponieważ tylko tym sposobem 
może być przeprowadzone zgodne ułożenie 
stosunków między obydwoma krajowymi na­
rodowościami, którychsiły muszą zwrócić się 
do ekonomicznego podniesienia kraju i o- 
cbrony naszego włościaństwa przed ekono­
miczną ruiną.

Przyznając konieczną i nagłą potrzebę 
takiego załatwienia stosunków międzynarodo- 
wościowych w kraju, nie mogą ruscy posłowie 
ominąć sposobności, ażeby nie wyrazić głębo­
ko odczuwanego żalu z przyczyny nieżyczliwe­
go stanowiska w obec ruskiej narodowości 
przy ostatnich wyborach do wys. Sejmu tak 
centralnego komitetu , jako wyrazu większo­
ści sejmowej, jakoteż nieprawidłowego i n ie ­
legalnego postępowania organów rządowych 
w wielu powiatach nawet w obec narodowo- 
ruskich kandydatów czem pokrzywdzono pra­
wa ruskiej narodowości i uszczuplenia jej re 
prezentacyi ustawodawczej w wys. Sejmie 
krajowym.

Jako reprezentanci i konstytucyjni za­
stępcy narodu ruskiego w Galicyi uważamy się 
za zupełnie uprawnionych aby starać się o jak

najrychlejsze i sprawiedliwe załatwienie po­
trzeb narodowych ruskiej narodowości i bę­
dziemy brać udział w pozytywnych pracach 
sejmowych. Jednakże jako przypadkowa 
mniejszość narodowców w wys. Sejmie kra­
jowym, zastrzegamy się przeciw majoryza- 
cyi w sprawach narodowościowych, ponieważ 
musielibyśmy wyciągnąć z tego konieczne kon 
sekwencye co do na-zego stanowiska i u 
działu w pracach sejmowych.

Następnie przemówił w kilku słowach 
p O k u n i e w s k i ,  przyłączając się do oświad­
czenia złożonego przez p. Barwirisltiego.

Z porządku dziennego odesłała Izba 59 
sprawozdań Wydziału krajowego do komisyj, 
i uchwaliła wybór kilkunastu komisyj.

Po wyczerpaniu porządku dziennego od­
czytano wnioski złożone do laski m arszał­
kowskiej.

P. D u n a j e w s k i  i towarzysze wno 
szą: Wzywa się Rząd, aby po zasiągnięciu 
zdania Wydziału krajowego przedłożył pro­
jekt zmiany ustaw z 12 sierpnia 1866 dz 
u. kr. nr. 19 i 20 w kierunku stworzenia 
gmin okręgowych, w których skład weszłyby 
dotychczas oddzielnie istniejące gminy wiej 
skie i obszary dworskie w celu spełnienia 
zbiorowemi siłami zadań administracyi pu­
blicznej z zachowaniem indywidualnej nie­
zależności dotychczasowych jednostek w skład 
tejże gminy okręgowej wejść mających.

P, P i n i ń s k i  złożył wniosek o we­
zwanie Rządu w sprawie reformy ustawy 
o należytościach postępowania spadkowego i 
noweli karnej przeciw lichwie i wyzyskowi 
przy wykupywaniu gruntów włościańskich.

Koniec posiedzenia, godz. 2 po połud.; 
następne w poniedziałek o godz. 10 przed 
połud.

OSTATIIA POCZTA

(§) Wydział krajowy przygotował dla Sej­
mu sorawozdanie co do gwarancyi kraju za 
wkładki oszczędności lokowane w Banku 
krajowym. Dotąd gw arancja ta wynosiła dwa 
miliony zł. Rozwój wszakże interesu wkład­
kowego Banku dzięki temu, iż publiczność 
nabiera do tej instytucyi coraz większego 
zaufania, jest już taki, że okazuje się potrze­
ba rozszerzenia granicy, jaką nakreślono 
przed niespełna dwoma laty działowi wkład 
kowemu. Dość powiedzieć, że obecnie Bank 
nie może już przyjmować nowych wkładek 
albowiem stan wkładek lokalnych w tym za­
kładzie dosięgnął już sumy stauowiącej gwa­
rancję kraju. Tymczasem zakres działalno­
ści Banku ciągle się rozszerza i obejmuje 
coraz nowe pola — przypominamy tylko za­
danie jakie ma spełnić w myśl uchwał Sejmu 
w najbliższej przyszłości w sprawie kredytu 
włościańskiego, melioracyjnego i parcelacyj- 
uego — to też nie można bez szkody za­
niechać dalszego rozwoju interesu wkładko­
wego, dającego mu w jego prawidłowej akcyi 
znaczne kapitały do fruktyfikacyi.

W obec takiego stanu rzeczy Rada 
nadzorcza Banku krajowego uchwaliła prosić 
Wydział krajowy, ażeby przedłożył Sejmowi 
wniosek powzięcia uchwały, mocą której ma 
być r o z s z e r z o n ą  g w a r a n c y a  k r a j u  
d l a  w k ł a d e k  o s z c z ę d n o ś c i  i i c h  o-
p r o e e n t o w a n i a d o  w y s o k o ś c i  c z t e ­
r e c h  m i l i o n ó w  zł.

Wydział krajowy uwzględniając przyto­
czone przez Radę nadzorczą motywa, posta­
nowił wniosek Rady nadzorczej przedstawić 
Sejmowi z poparciem, a w sprawozdaniu 
swojem podnosi, że dotychczasowy rozwój 
Banku krajowego daje zupełną otuchę, iż 
odpowiedzialność kraju nie będzie przez pod­
wyższenie gwarancyi na wkładki na szwank 
narażoną.

Stan cholery w kraju :
W powiecie trembowelskim w B r y -  

ku l i  n o w e j  zachorowała dnia 27 b. m. je­
dna osoba, pozostają w leczeniu dwie.

Oprócz Sejmu galicyjskiego zbierają się 
dzisiaj Sejmy: Austryi dolnej. Czech, Austryi 
górnej, Styryi, Krainy, Morawii, Sżląska ; 
Gorycyi. Jak z Praai donoszą, młodnezeso'- 
posłowie na Sejm czeski wczoraj wieczorem 
mieli po raz pierwszy zebrać się na posie­
dzenie. aby ukonstytuować się jako osobny 
klub oraz uchwalić modus procedendi i tekst 
oświadczeń które ewentualnie będą złożone 
w Sejmie.

Według depeszy z Pragi do Fremden- 
blattu. dziennik młodoczeski Narodni Listy 
twierdzi, że nowa (piąta) kurya, która ma 
być utworzoną stosownie do projektu obe­
cnego Rządu, będzie liczyła ogółem 72 man­
datów. Decyzya co do tego, czy w danym 
kraju koronnym wybory w nowej kuryi od 
być się mają pośrednio czy bezpośrednio 
należeć będzie do Sejmów, tylko Wiedeń i 
Praga ex lecje wybierać będą bezpośrednio.

TELEGRAMY SAZBTY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 28 grudnia Wiener Zeitung o- 

glasza : Najj. Pan zamianował posła sejmo­
wego Klaic’a marszałkiem Sejmu dalinackie- 
go ; a Krekwic’a jego zastępcą.

Wiedeń, 28 grudnia. Przybył tu kan­
clerz Niemiec, ks. Hohenlobe z małżonką.

Wiedeń , 28 grudnia. Kanclerz Rzeszy 
niemieckiej ks. Hohenlohe będzie dzisiaj na 
obiedzie u P. Ministra hr. Gołuchowskiego. 
Jutro odbędzie się na jego cześć obiad dwor­
ski u Najj. Pana. Dzisiejsze dzienniki mię­
dzy tymi Fremdenblatt, N .fr.P resse  i N. Wie­
ner Tagblatt witają ks. Hońenlohego jako kan­
clerza zaprzyjaźnionego z Monarchią austro- 
węgierską państwa, jako wypróbowanego przy­
jaciela Austro-W ęgier i zaznaczają tę pocie­
szającą okoliczność, że Niemcy w obecnem 
przesileniu na Wschodzie postępują zgodnie 
i w ścisłem porozumieniu z Austryą.

W iedeń, 28 grudnia. Sejm Austryi 
dolnej otwarto dzisiaj na nowo. Mowy wy­
głosili : Namiestnik i Marszałek.

Wiedeń, 28 grudnia. Dzienniki dono­
szą. że deputowany do Rady państwa, Forzt, 
złożył mandat.

Praga, 28 grudnia. {Tel. pryw .) N a ­
rodni L isty prowadzą dalej kampanię prze­
ciwko Namiestnikowi hr. Thunowi, oświad­
czając, że posłowie młodoczescy dadzą zaraz 
na pierwszych posiedzeniach Sejmu do po­
znania, że jedynie ustąpienie hr. Thuna mo­
że ich skłonić do rozpoczęcia akcyi ugodo­
wej z Niemcami. Pośrednictwo między stron­
nictwami objął zresztą — piszą Narodni L i­
sty — Marszałek książę Lobkowitz a sam 
P. Prezydent Ministrów hr. Badeni oświad­
czył gotowość przybycia w razie potrzeby do 
Pragi. W edług Narodnich Listów  akcya ugo­
dowa tyczy się rozszerzenia praw języka 
czeskiego w urzędach tudzież zapewnienia 
obu narodowościom stałej liczby mandatów 
w Wydziale krajowym i w urzędach krajo­
wych.

Berlin, 28 grudnia. Na jeziorze Grie- 
bnitz, koło Poczdamu, gdzie urządzono tor 
łyżwowy. przykry wypadek spotkał małżonkę 
księcia Fryderyka Leopolda i jej damy dwo­
ru, z powodu załamania się lodu. Jeden z 
maszynistów pospieszył na pomoc tonącym 
damom, lecz także wpadł w wodę, dopiero 
synowi maszynisty udało się wydobyć księ­
żnę, damę dworu i ojca z wody. Księżna i 
dama dworu udały się do zamku Neu-Glie- 
nicke.

Sofia, 28 grudnia. Podczas rozprawy
budżetowej w sobraniu, kilku mówców zażą­
dało odrzucenia kredytu na haracz rumelij- 
ski. Mówcy większości oświadczyli, że odrzu­
cenie haraczu byłoby pożądane, że jednak aż 
do porozumienia się z Portą haracz opłacany 
być musi.

Paryż, 28 grudnia. L a  France ogła­
sza listę 104 posiadaozy czeków panamskich. 
Jakkolwiek dziennik ten oświadcza, że może 
prawdziwość tej listy sądownie udowodnić, 
to jednak mniemają ogólnie, że lista jest 
podrobioną.

Paryż, 28 grudnia. Komisya budżeto­
wa uchwaliła zażądany przez rząd kredyt na 
wyprawę madagaskarską, jednak tylko do 30 
kwietnia 1896.

Izba przyjęła projekt ustawy co do kas 
ubezpieczenia na starość.

Konstantynopol, 28 grudnia. Sułtan 
przyjął onegdaj ambasadora rossyjskiego Ne- 
lidowa.

Wiceadmirał Arif odjechał do Peters­
burga, wioząc dary sułtana.

Według wiadomości ze źródeł urzędo­
wych, wojska tureckie zajęły tylko koszary 
w Zeitunie.

M assawa, 28 grudnia. Okręta poczto­
we „Umberto“ i „Adria“ z oddziałami woj­
ska włoskiego, przybyły do Massawy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 28 grudnia 1895 r. godz. 2 

minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
77 50, Węgierskie akeye kredytowe 392-—, 
Akcye anglo-austryackie 163 —, Akcye ban­
ku Union 282 —, Akcye ko7ei Południowej 
98-—, Losy tureckie 50-— , Akcye kolei 
państwowej 346 75. Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 287‘—, 4-procentowe galic. 
obLigacye propinacyjne z 1889 r. 9650, 
Akcye tytoniowe 172'—, Węgierskie obli- 
gacye indemnizacyjne 96-25, Akeye kolei 
Ęlbetal 276 —, Akcye banku dla krajów 
Koronnych 227-50 4-procentowa węgierska 
renta zhńa 120 80, Akcye banku związkowe­
go 138-20, ;Rubel papierowy 1-29-—, Wę­
gierska renta papierowa 98 50. Kredytowe 
ziemskie 438-—, Kredyty 355 50, Rimamu- 
rania 237‘50. Usposobienie utrwalone.

Odpowiedzialny Redaktor KrSGilOWiBCAi
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R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h

obow iązujący z d n iem  1. m ąja 1895.
(czas środkowo-europejski).

Do Lwowa przychodzą
Z B er lin a ........................................
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia
Z Warszawy ..............................
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od */« do włącznie *°/9) . . .
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od S6/e do włącz
nie 15/ „ ) ....................................

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­
nej przez Tarnów....................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia .
Z Rawy ruskiej przez Jarosław ,
Z Mezó-Laborez (Pesztu, Miskolcza) 

przez Przemyśl . . . .
Z Chabówki przez Przemyśl . ,
Z Zagórza przez Przemyśl . .
Z Chyrowa przez Przemyśl . ,
Z Ławowczego (Pesztu, Miszkolca,

M u n k a cza ).........................
Z Hrebenowa (od 10/7 do 81/«)
Ze Skolego i Stryja . .
Z Chyrowa i Stanisławowa przez

Stryj ........................................
i  Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 

Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu­
karesztu i J a s .........................

Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­
karesztu ...................................

Z SHOzawy, Radowiee, Berhomethu i 
Czudyna (każdego poniedziałku)
i S o p o w a ...................................

Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- 
wosielicy, Radowiee, Kimpolunga,
Jas, B u k a r e sz tu ....................

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę. ruską
Z B e łż c a , ........................................
Z Podwołoczysk i Brodów na dw.

P o d za m cze ..............................
Z Podwołoczysk i Brodów na dw

g ł ó w n y ....................................
Z Brzuchowic (od 12 maja do 10 

września włącznie) . . . .
Z Janowa . . . . . . . .

P o c i ą g i

P22
1-22

5*10

5*10

5*10

122

jąos£ieszne_

9*50

2-09

2-25

5-10
8-40

1-22

1*
1-22 
1-

9 4 4

1000

510

osobowe
7-00
7-00

700

700

12*05

12*05

12*05

1-32

617

7-37
8-00

8-02

8-25

8-25
9-38

906
906
906

906

9*06

8-10

8-10

8-10

4-40
4-40

4-33

5-00

2-45

9 00
9.00
9.00

9.00

Ze Lwowa odchodzą

1-00

9-00
9-00

1-42
1-

1-42

7 22

916

Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia,
Wiednia) ..............................

Do W a r sz a w y ..............................
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 

(od 1je do włącznie 30/„) . . .
Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów . . 
Do'Muszyny - Krynicy przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów . . 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław 
Do Mezo-Laboreza (Pesztu, Miskol- 

eza) przez Przemyśl . . . 
Do N. Zagórza przez Przemyśl . 
Do Chabówki przez Przemyśl 
Do Chyrowa przez Przemyśl . . 
Do Lawocznego (Munkacza, Miskol-

oza, Pesztu) .........................
Do Hrebenowa (od I0/7 do 81/8 
Do Skolego i Stryja . . . . .
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj . . . 
Do' Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 

Peczeniżyna, Berhomethu, Czu­
dyna, Radowiee, Kimpolunga. Jas 
i Bukaresztu . . . . . .

Do Suczawy, Słobody rung., Czudy­
na i Berhomethu (co poniedział­
ku) Radowiee . . . . . .

Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza, 
Woronienki, Kimpolunga, Jas i
B u k aresztu ..............................

Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza 
Nowosieliey, Radowiee, Jas i Bu­
karesztu  ....................

Do Sokala i Jarosławia przez Rawę
ruską.............................................

Do Bełżca........................................
Do Podwołoczysk i Brodów z dw.

P o d za m cze ...............................
Do Podwołoczysk i Brodów z dw 

głównego.
Do Brzuchowic (od ls/6 do ,0/9) w 

dnie powszednie . . . . .  
Do Brzuchowic (od 1J/B do *°/9) co

niedzieli i św ię ta .....................
Do Janowa ..............................

P o c i ą g i
pospieszne osobowe

U w a g a : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5'59 min. rano.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

8-40 2*50 1100 4*55 10-25 645 _
— — 1100 4-55 — 645 —
___ ___ ___ — ___ 645 —

8-40 — 1100 455 — _ —
— — 11-00 — — — --
— — 1100 — — — --
— — 1100 10-25 — — --
— 8-40 1100 455 — — —
— 250 — 4-55 — — —
___ ___ __ 4-55 6-45 ___ ___

— — — 455 10-25 645 --
— — — — 10-25 — --
— 2'50 — 455 10-25 6-45 —
___ ___ _ 5 25 7-38 ___ —
— — _ _ 9-33 _ _
— — — 5-25 9-33 3-00 7*38
— — — — 9-33 — 7-38

5-25 — ■

6-15

— — — 10-35 — — —

— — — 3-40 — — —

— — — 10-30 — — —

___ ___ ___ 9-15 710 ___ ___

— — — 9-15 — — —

— 210 6*00 — 10-14 1044 —

- 1*56 5-46 — 9-50 1020 —

— — — 3-20 — — —
_ _ — — 2-26 ....... ___ ____

— — — 7-18 1-09 {6*07 —

jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12-36 podług 
zegara lwowskiego.

Nadesłane.

Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu speeyalnyeh studyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i u s a  w Rostoku, zamieszkał przy j l .  Ko­
pernika 1. 3, I . piętro, i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

Od E k sp ed ycji.
Do dzisiejszego numeru dołącza się 

prospekt pisma humorystycznego „Śmigus".

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powszednie 
80 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Zakład narodowy im. Ossoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 8 do 5 popołudniu.

— Muzeum im ienia Dziednszyckich 
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 8. Wstęp wolny.

— Muzeum im ienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 8 do 5 po 
południu.

August Schellenbei g i 8yn
we Lwowie,

dom bankowy i  kantor wymiany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie-
152 kursów notowane papiery wartościowe ja“ . Prenumerata rocznie we Lwowie

najkorzystniej. z/, aa 1.70 prowincyi z-M.80 z dostawą

CenniŁ lwoisSeTlzliytoilowej'
Lwów, dn. 28. grudnia 1895.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. 4 pre. kor. . . .

„ 5 pre. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią 

Banku hip. 41/, pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 4% pro. w. a. los. w 511.

„ 4  pre. w. a. „ w  57 1. 0 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. w> 

I. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre, w. a. 

los w 411/, lat 
4 pre. w. a. los.w 56 1. ® 

3. Listy dłużne za 100 zł. a  
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pre. 21/, pre. w. a. a 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4. Obligri za 100 zł. m  
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. N 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. « 
Buków. fund. propm. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. n. em.

„ „ 4‘/» pr.IIIem. 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . .

.  *ł/i pre. w. a. . .
u » ^ „ „
„ „ 4  pre. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
.  „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarski..............................
N a p o leo n d o r ..............................
Półimperyał...................................
Rubel rossyjski srebrny 

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

1 plącą 
walut, 

zł. ct.

żądają 
austr. 
zł. et.

214 — 218 -
279 - 285 -

—  — 380 -
210 — _  —

200 - 203 -
150 — 260 -

108 50 109 20

.99 50 100 20
96 50 97 20

100 50 101 20
97 50 98 2(J

97 80 98 50

97 50 98 20
97 40 98 10

97 10 97 20
100 50 —  —

102 — 102 70
99 80 100 50

105 - —  —

100 - 100 70
96 50 97 20
96 50 97 20
i 8 - 30 -
43 - ---

5 70 5 80
9 56 9 66

9 80.— —  —

1 2 8 .- 1 29.80
1 28 50 l  29.80
59 20 59 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 grudnia 1895

Dług państwa. płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknet.
maj-listopad  .........................
luty-sierpień . . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń -lip iee..............................
kwieeień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł.mk.4pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł. . . .
Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 pre..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

98 95 
98.95

99.05
99.05 

141.— 
144 50 
1-51.— 
189.— 
189.—

155.— 
120.20 
99.25

99.15 
99 15

99.25 
99 25 

143.— 
145.50 
153.- 
191 -  
1 9 1 -

1 5 7 .-  
120 40
99 :

2. Obligacje indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w in y ........................................ — —.—
G a lie y i ............................................. — — .—
Niższej A u s tr y i.............................. — —.—
Siedmiogrodu................................... —.— —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 95.10 96 10

S. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 158 —
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 343 75
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 803.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . ------
Gal. ban. d. h .ip rz.śz l. 200wpl.40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred: ziem. i  200 zł. . —
Bank dla krajów koron. & 200 zł. 213 —
Bank austro-węgierski i  600 zł. . 977.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.—
Austr. Tow. żegl. par. dun.po500zł.mk. 388 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w a.) 4 200-zł. —.—

159 .-  
344 25 
8 0 7 .-

214 — 
9 8 2 .-

3 9 2 .-

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3240.— 3260.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —,— — 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 276.— 378.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 138.— 139.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 203 — 304 —

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złoeie w 50 1................... 120.— —

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1.......................................  98.— 99.—

„ ■ n „ „ 3 -  pr- 114.50 115.—
„ . „ „ 3 pr. em. 1889 117.25 11 8 .-

G„ zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 I.6p.r .—.— —.—
„ „ „ „ „ „w 201. 7 p r . -------
„ „ „ „ „ „w 361 8 pr. - . -  - . —

Gal. Tow kred. w. a. po 4 p . . . —.— —.—
„ „ „ „ „po4pr.w 411.w yl.98 .- 99.10
„ „ „ „ „ P<> *% Pr- w
62 latach z w r o tn e .........................  98.50 —.—

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 511/, 1.100.50 101.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ....................— ——
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl. 101.40 —.—
Banku aust. węg. 41/, pr........  100.30 100.80
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5. pr...........................101,40 —.—
„ wyl. 41/, pr. 101.40 101.70
„ w 41 I. wyl. 

po 4. pro................................  99.50 100.50

6. Obligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. — 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w ei.)

a 300 zł. -5 pr. w srebrze . . . 99.—
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/0 100 60

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ - . -
Kol. gai. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł, 41/, pr..............................—
detto (Jarosław-Sokal) -----

100 . -

101.60

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czem.-Jas. em. a 300 

zł, 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 89.— 90 —
z r. 1884 . . 97 75 98.75
z r. 1866 . . —.— ----------
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. -5 pr. w sr. —.— —.—
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 137.— 138.—

6. Losy.,
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 199 50 201.—
Clarego po 40 zł. m. k . ....................  55.50 56.50
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 130.— 135.—
Keglewieba po 10 zł. m. k. . . .  —.— —.__
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 28 — 30.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.75 24.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 60.25 60.50
Palfiego po 40 zł. m. k...................... 55.— 56.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 18.—

„ „ węg. „ po 5 zł. 10 30 10.90
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . . . . .  23.— 24.—
Salma po 40 zł. m. k..........................  68.25 69.25
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  68.— 70.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 45 — 46.50
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . — 150.25

„ „ po 50 zł. a. w. 0.— 78.—
Waldsteina po 20 zł. m. k.................. 53.— 55.—
Windisehgriiza po 20 zł. m. k. . . —.— —.__

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n................... —.— —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— — .—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— ___ .___
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —.— ___ .___
Londyn za 10 ft. szt............................... 121.35 121.60
Paryż  .............................  4807-5 48.12-5

K u r s  s ł o t a .
Dukat cesarski men..........................  5.78 — 5.80.—

„ pełnej w a g i .........................  5.75.— 5.77.—
K o r o n a .............................................—.—.— —.—.—
20-frankówka................................... 9 60.5— 9.61.5—
Rosyjski p ółim peryał.................... — .---------
Talar związkowy . . . . . . .  — .------- .—.—
S r e b r o ............................................. — .— —.—

K i R T  U  K  MĘ HE» R »  w  W  .

Licytacye.
L. 5870 (8988 1—3)

0. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
ogłasza, iż w dniach 10 lutego 1896 i 16 
marca 1896 o godz. 10 z rana odbędzie się 
w gmachu sądowym przymusowa serzedaż 
realności lw łr 293 i 4/32 części realności 
lwh. 302 ks. gr. gm. Krzczonów objętych, 
dłużnika Mikołaja Leśniaka własnych na 
rzecz powiatowej Kasy oszcz. w Myślenicach 
o 160 zł. 90 ct. wa.

Cena wywołania 600 zł. wa.
Wadyum 60 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze Sądowej.
Myślenice, dnia 10 listopada 1895.

L. 12700 (8925 1—8)
W dniach 31 stycznia i 6 marca 1896 

każdym razem o godz. 9 rano odbędzie się 
w tut. sądzie przymusowa licytacya jednej 
trzeciej części realności wbl, 115 i 240 gm. 
Słobódka objętych, Petra Lukienycza włas­
nych w celu ściągnięcia p re tensji Anczla 
Daubera w kwocie 70 zł. z pn.

Cena wywołania 257 zł. 92 et.
Wadyum 25 zł. 80 ct.
Kurator nieznanych wierzycieli Stani­

sław Danek w Rutach.
Resztę warunków licytacji, wyciąg hi­

poteczny i protokół oszacowania są do przej­
rzenia w tusąd. registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 19 listopada 1895.

L. 6220 (8939 1 - 3)
O. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do wiadomości, że w dniu 10 lutego 
1896 i 16 marca 1896 o godz. 10 rano 
odbędzie się w gmachu sądowym przymu­
sowa sprzedaż 7/24 części realności w My­
ślenicach położonej, według lwh, 456 księgi 
gruntowej tejże gminy objętej, Rozalii i 
Em ila S ‘hunków oraz| Henryki Gumińskiej 
spółwłasnych na rzecz Eugeniusza Gutmana 
o 277 zł. 16 ct. aw.

Cena wywołania 2566 zł. 66 ct. aw.
Wadyum 257 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, dnia 15 listopada 1895.

L. 3800 (8929 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze­

prowadzi w budynku sądowym w dniach 3 
lutego i 2 marca 1896 zawsze o godz. 10 
rano celem zaspokojenia wierzytelności Woj­
ciecha Sudrzyka w kwocie 52 zł. 56%  ct. 
publiczną licytację realności a) lwh. 64,
b) 5|20 części lwh. 322 c) 5/10 części lwh. 
323, d) lwh. 324 gm. kat. Podolsze obję­
tych, Maryanny Kukulowej i Wójcikowej 
własnych.

Cena wywołania a) 226 zł. 80 ct., b) 
42 zł. 72% c t , c) 44 zł. 93 ct., d) 72 zł.

Wadyum a) 23 zł., b) 5 zł., c) 5 zł.,
d) 7 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Ignacy Wielgus z Zatora.

Protokół oszacowania i resztę warun­
ków licytacyjnych przejrzeć można w regi­
straturze.

Zator, 4 listopada 1895.
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L. 2500 (8869 3— 8)

O. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności, ta j  i Ader w kwocie 32 zł 
w. a. z pn. dozwoloną została sprzedaż po­
łowy realności Iwh. 1872 gminy Leżajsk 
objętej, św. p. M ichała Hajduka względnie 
tegoż spadkobierczyni Anny Hajduk własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się przez licyta­
c ję  w tutejszym sądzie w dwóch terminach 
dnia 28 stycznia i 28 lutego 1896 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie kwo­
ta 200 zł- w a.

Wadyum wynosi 20 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze w godzinach urzędo­
wych.

Leżajsk, dnia 30 października 1895.

L. 26759 (8861 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra 
wie egzekucyjnej Beriseha Lindenbauma 
przeciw Maurycemu i Róży Szapirom o za­
płacenie kwoty 1000 zł. z pn. odbędzie się 
dnia 26 lutego 1896 i dnia 26 marea 1896 
każdym razem o godz. 10 przedpołudniem 
w biórze nr. 2 przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. k. 548 w Przemyślu położone wyk. 
hip. 1 1541 objętej dłużników Maurycego
i Róży Schapirów własnych.

Ćenę wywołania sumowi kwota 18100 zł.
Wadyum zaś 1800 zł.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Glanza w Przemyślu 
z substytucją adw. dr. Gansa.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszaeowauia 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tut 
Sądowej registraturze.

Przemyśl, 23 listopada 1895.

L. 3519 (8798 3—3)
Dnia 4 lutego i 10 marca 1896 każdym 

razem o godz. 10 przed po! odbędzie się w 
tu t Sądzie publiczna przymusowa lieytaeya 
realności pod lk. 52 w Drozdowieach poło­
żonej według whl. 123 tejże gm. objętej, 
M ichała Procyka własnej celem zaspokoje­
nia wierzyt. Antoniego Wolińskiego w kwo­
cie 27 zł. i 60 zł. z pn.

Cena wywołania 720 zł. 62 ct.
Wadyum 72 zł.
Na pierwszym terminie realność ta- 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyiei, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny wywołania jednak nie za niższą 
cenę jak taka, w której wszystkie hipoteko- 
wane wierzytelności pokrycie znaleść będą 
mogły.

Kuratorem niewiadomych lub niena­
leżycie uwiadomionych h;p. wierzycieli usta­
nowiono Ignacego Kriegseisena z Niżan 
kowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Niżankowice, 3 grudnia 1895.

L. 3564 (8813 3 - 3 )
C. k. Sąd pow. mdlg. Tarnowski po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Tow. zal. w Tarnowie w sumie 
80 zł. z nal. dod. dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna realności lwh. 82 i 224 
ks. gr. gm. kat Janowice, należących do 
Błażeja Pałuckiego oraz realności lwh. 77 
ks. gr. gm. kat. Janowice do Marcina Za­
parta należącej i realności lwh 251 ks. gr. 
gm. kat Janowice Józefa i Maryanny Za- 
partów własnością będących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
w sądzie tut. w dwóch terminach 5 lutego 
1896 i 11 marca 1896 każdym razem o gd. 
10 przed południem.

Cenę wywołań1' tanowić będzie war­
tość szacunkowa eauośnie do lwh. 82 ks. 
gr. gm. kat. Janowice 684 zł., realności lwh. 
224 ks. gr. gm. kat Janowice 97 zł., zaś 
realności lwh. 77 i 251 ks. gr. gm. kat. 
Janowice 1797 zł. 50 c., poniżej której w 
terminie pierwszym realności sprzedane 
nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytaoyi złożyć się ma­
jące wynosi odnośnie do realności lwh. 82 
ks. gr. gm. kat. Janowice 69 zł., odnośnie 
do realności lwh 224 ks. gr. gm. kat. Jano­
wice 10 zł., odnośnie do realności lwh. 77 
i 251 ks. gr. gm. kat. Janowice 180 zł.

Resztę warunków, wyeiąię hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze c. k. Sądu pow. miejsko delego­
wanego

Tarnów, dnia 21 listopada 1895.

L. 11407 (8*89 3 - 3 )
W dniach 6 lutego 1896 i i 9 marca 

1896 o godz. 10 przed południem przepro­
wadzoną zostanie celem ściągnięcia wierzy­
telności Baaku kraj we Lwowie w kwocie 
177 zł. 83 ct., 177 zł. 50 et., 177 zł. 17 
e t , i 3378 zł. 14 ct. przez sąd tut. licęta- 
cya ciał hip. whl. 187. 335, 340, 426 436, 
439, 440, 441, 442, 443, 444. 445 446, 450, 
453, 455, 467, 468, 469, 470 i 477 gm. 
kat. Podhorodyszcze, dłużników Ołeksy Me­

c^a, Katarzyny Hnyda, Kseńki Baranek, | 
Aftanazego Tarnawskiego, Mojżesza Jagieta, ‘ 
Antoniego Mysiaka, Hryńka Hrynowa, Jscka 
Figlar, Iwana Wojtowicza vel Stefanek, Mi­
chała Ifana, Antoniego Snowidowicza, Dmy 
tra Korniawki, Maksyma Olejnika, Romana 
M lka, Ołeksy Bodnnra, Michała Wójtowicza, 
Iwana Wojtowicza, Iwana Guły i Michała 
Guły własnych, na drugim terminie także 
poaiżej ceny szacunkowej 9415 zł.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli ck. notaryusz pan 

Adamski.
O. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 30 października 1895.

L. 12085 (8840 3 —3)
W dniach 6 lutego 1896 i 5 marca

1896 o godz. 10 przed poł. przeprowadzoną 
zastanie celem ściągnięcia wierzytelności 
ek. uprz. gal. akc. Banku hip. we Lwowie 
w kwocie 5 rat po 85 zł. 20 ct. i resztują- 
cego kapitału 1629 zł. 35 ct. z pn przez 
sąd tu t lieytaeya ciała hip lwh 441 księgi 
kat. Bóbrka objętego, Eliasza, Ire i Basi
Krauthamerów własnego na Irugim  termi 
nie także poniżej ceny szacunkowej 5640 zł.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli adw. dr. Kahane

we Lwowie.
O. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, d 30 listopada 1895.

L. 7470 (8868 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzyt. w kwocie 80 zł wa. z pn. odbędzie 
się dDia 16 stycznia 1896 o godz) 10 przed 
południem egzekucyjna relieytacya realności 
nod 1 589 w Kulikowie położonej, dłużnika 
Teodora Turczyńskiego własnej.

Cena wywołania 419 zł. aw.
Wadyum 41 zł. aw  
Resztę warunków iicytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Dla wierzycieli niewiadomych z nazwi 
ska i miejsca pobytu, lub tych, którymby 
uchwały w niniejszej sprawie zapaść ma ące 
doręczone być nie mogły ustanowiono kura­
torem p. c1'. notaryusza Sawickiego w Eu 
likowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 16 listopada 1895.

L. 17875 (8858 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do wiadomości, że na proś­
bę Spółki handlowej rolniczo-przemysłowej 
w Kołomyi dozwoloną została w celu śeią 
gnięcia kwoty 70 zł. aw. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż 1/4 niewydzielonej części realności 
dłużnika Judy Koiseha, Nusiraa Maiera wła­
snej w Kołomyi położonej whl. 69[IV obję 
tej w dwóch na dzień 21 stycznia 1896 i 
18 lutego 1896 każdym razem na godz. 10 
przed poł. wyznaczonych terminach, że po 
mieniona realność na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 176 zł. 161/* et. wa., która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
zaś także poniżej takowej zostanie sprzeda­
ną, że każdy chęć kupienia mający obowią­
zanym będzie kwotę 17 zł. 62 ct. wa. do
rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla
wszystkich tych, którymby uchwała licyta­
cyjna doręczoną być nie mogła, lub którzy- 
by na rzeczoną realność później prawa rze­
czowe nabyli, kurator w osobie adw. dr. 
Wieselberga został ustanowionym wreszcie, 
że akt oszacowania w mowie będącej real 
ności, tudzież bliższe warunki licytacyjne w 
tus. registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 30 listopada 1895.

L. 13131 (8867 3—3)
W dniach 4 lutego i 6 marca 1896 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie 
się w tut. sądzie publiczna lieytaeya real­
ności objętych whl. 39 i 170 ks. gr. gm.
Różniatów na zaspokojenie pretensyi gal.
Zakładu kredyt, ziemskiego w likwidacyi w 
kwocie 500 zł. aw.

Gena wywołania realności objętej whl. 
39 jest 2478 zł. 8 ct., zaś realności objętej 
whl. 170 1385 zł.

Wadyum 248 zł. i 139 zł.
Kuratorem niewiado ycb wierzycieli 

ustanowiono adwokata dr. Śegala w Jaro­
sławiu.)

Wyciągi hipoteczne i protokół oszaco­
wania oraz bliższe warunki licytacyjne mo­
żna przejrzeć w tus registraturze.

O. k. Sąd powiatowy
Jarosław, 30 września 1895

L. 9976 (8870 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia. że celem zaspokojenia pretensji Pinka 
sa H ersza Markusa w kwocie 36 zł. 88 ct.

z pn. odbędzie się w zabudowaniu sado 
wem w dniach 4 lutego i 3 marca 1896 
zawsze o godz. 11 rano publiczna przymu­
sowa sprzedaż 1/6 części ciała lhw. 51 ks. 
grunt, gminy Łukawica, Stefana Chudoby 
własnej.

nie powyższe ciało hipoteczne tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim 
także i niżej takowej sprzedane.

Cena wywołania 117 zł. 50 ct.
Wadyum 11 zł. 75 ct.
Inne warunki w sądzie można przej­

rzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Lisko, dnia 30 sierpnia 18^5.

L. 11263 (8872 3 - 3 )
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności stanisł. kasy oszez. w kwocie 1755 
zł. wa. z pn. odbędzie się w dniach 19 
stycznia i 11 marca 1896 o godz. 10 rano 
lieytaeya posiadłości vsh. 153 objetej w Na- 
dwórnie położonej, Sobaji Widmana własnej.

Wadyum 576 zł. wa.
Cena wywołania 5758 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Bardach.
C. k. Sąd powiatowy.

Nadwórna, 14 października 1895.

L. 3708 (8822 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 

że dla zaspokojenia wierzytelności Benjami 
na Kogla z Rudnika odbędzie się w dniu 4 
lutego 1896 i 4 marca 1896 każdym razem 
o godz. 10 przed południem w e. k. Sądzie 
tut. pubhczna sprzedaż połowy realnośń o- 
bjętej wyk. hip. 1. 670 gminy kat. Nisko 
Jędrzeja Kluka własnej

Cena wywołania 492 zł. 60 ct. 
Wadyum 50 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Nisko, dnia 29 sierpnia 1895.

L. 9163 (8927 2 -3 )
Am 21 Janner 1896 und ara 25 F-- 

bruar 1896 jedesmal urn 10 Uhr Yormittags 
wird im hiesigen Gericht=gebande zur H-*- 
reinbringung der der Firm a „Umrath & 
Comp.“ zustehenden Forderung von 29 fi. 
s. Nbg. die exek:utive Yerausserung-ira Wege 
óflentlicher Feilbietung, der der Exekutin 
Ch*je Bernsiein y-^heiratete Sternbnch ge- 
hórigen RealitStsbalfte, Grundbuchseinlage 
Z. 149 der Katastralgemeinde Medenice, 
stattfinden.

Den Auarufungspreis bildet der Sehatz- 
werth 282 fi. 50 Kr.

Das Yadium betragt 28 fi 25 Kr.
Am zweiten Termine erfolgt der Zn- 

schlag dieser Re&litatshalfte auch unter dem 
Schatzungswerthe.

Der Tabularestrakt, der Schatzungs^kt. 
sowie die tibrig-n Bedingungen kóanen in 
der Geriehtsregistratur eicgesehen werden.

Znna Kurator unbekannter Satzglaubi- 
ger wurde Dawid Gruder in Medenice be- 
stellt.

K. k. Bezirksgericht.
Medenice, 3 October 1895.

publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
6 lutego 1896 i 12 marea 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będz;e w ar­
tość szacunkowa 180 zł 80 ct., poniżej któ­
rej na terminie pierwszym realność sprzeda­
ną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacji złożyć się m a­
jące wynosi 19 zł.

Resztę warunków, wyciąg hip. i akt o- 
szacowania przejrzeć można w registraturze
c. k. Sądu powiatowego miejsko delegowa­
nego.

Tarnów, dnia 15 października 1895.

L. 9790 ‘ (8940 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi 
Ludwika Barycza w kwocie 200 zł. aw. z 
pn. publiczną egzekucyjną sprzedaż posia­
dłości objętej lwh. 59 i 1504 ks. gr. gminy 
kat. Stary Sącz, Franeiszka i Anastazji Bu- 
łaków re i Bułakiewiczów własnej na dniu 
28 stycznia i 28 lutego 189rf o godz. 10 
rano.

Cena wywołania 2163 zł. 40 ct. aw.
Wadyum 550 zł.
Resztę aktów przejrzeć można w re­

gistraturze.
Stary Sącz, 14 listopada 1895.

L. 13327 (8923 1 - 3 )
W tut sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 21 stycznia 1896 powyżei ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 25 lutego 1896 na­
wet poniżej takowej lieytaeya re-Jm ści we­
dług whl. 216 gm. Czahrów, Szymona Na- 
gelberga własnej na rzecz Abrahama Jakóba 
Strassmana pto 230 zł. z pn.

Cena wywołania 2280 zł.
Wadyum 228 zł wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Feliksa Błockiego,

Bursztyn, dnia 10 listopada 1895.

L. 7951 (8894 2 —3)
C. k Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Eudzla Thaua, 
wynoszącej 52 zł. 49 ct. wa; z pn odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę całej realności objętej whl. 4 w 
księdze gr. gm. kat. Stasiówka wedle poz. 1 
karty własności do dłużnika Michała Chmie­
lą syna Jędrzeja należącej w sądzie tut. w 
biórze nr. 3 w dwóch[ terminach a miano­
wicie dnia 27 stycznia 1896 i dnia 2 marca 
1896 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania 1997 zł.
Wadyum 199 zł. 70 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Friedberga z zastęp­
stwem dr. Książka.

Resztę warunków licytacji, wyciąg hi­
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Dębica, dnia 23 listopada 1895.

Na pierwszym z tych terminów zosta-
Gazeta Lwowska Kr. 299 z dnia 29 grudnia 1895.

L. 4948 (8819 2 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną licytacyę połowy realności pod nk. 
38 w Bulowicach położonej, Józefa Kobie 
lusa własnej w budynku sądowym w dwóch 
term inach w dniach 10 lutego i 16 marca 
1896 każdorazowo o godz. 10 rano, Da dru 
gim terminie niżej ceny wywołania 214 zł. 
75 ct.

Wadyum 22 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiony Julian 
Sporn w Kętach.

Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w 
sądzie.

Kęty, 22 października 1895.

L. 24066 (8814 2—3)
C. k Sąd pow. m dlg. Tarnowski po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Feiwla Schranka w kwocie 3 zł. 
62 ct. z nal. dod dozwolona została sprze 
daż egzekucyjna 1/6 części realności lwh 
95 ks. gr. gm. kat. Jodłówka z Wołkami, 
Katarzyny Marszałkowej własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez ,:eytaeyę

L. 9164 (8926 1 - 3 )
Am 21 Janner 1896 und am 25 Fe- 

bruar 1896 jedesmal um 10 Uhr Yormittags 
wird im hiesigen Gerichtsgebaude zur He- 
reiubringung der der Firm a „Umrath & 
Comp.“ zustehenden restlichen Forderuug 
von 40 fi. 94 Kr. s. Nbg., die ex j kutive 
Yerausserung im Wege offentlicher Feilbie- 
tung, der dem Exekuten Herscb Sternbach 
gehórigen Realitat sammt Zugehór, Grund- 
buchseinlage Z 138 der Katastralgemeinde 
Medenice, stattfinden.

Den Ausrufungspreis bildet der Sehatz- 
werth 775 fi.

Das Vadium betragt 77 fi. 50 Kr.
Am zweiten Termine erfolgt der Zu- 

schlag dieser Realitat auch unter dem Scha­
tzungswerthe.

Der T*bularextrakt, der Sebatzungsakt, 
sowie d*e tibngen Bedingungen k&nnen in 
der Registratur eingesehen werden.

Zum Kurator unbekannter Gl&ubiger 
wurde Dawid Gruder in Medenice bestellt.

K. k. Bezirksgericht.
Medenice, 3 October 1895.

L. 10041 (8924 1 - 8 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 30 stycznia 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 27 lutego 1896 na­
wet poniżej takowej lieytaeya realności 1. 
270 według wh. 418 ks. gr. Budzanów, Ja­
na Ostrowskiego własnej na rzecz powiato­
wej kasy oszcz. w Trembowli pto 250 zł. 
wa. z pn.

Cena wywołania 1760 zł.
Wadyum 176 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem Konstantego Widawskiego c. k. 
not. w Budzanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 15 listopada 1895.

L. 13907 (8922 1— 3)
C. k. Sąd pow. md. w Sanoku podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności w k vocie 65 zł. 52 ct. z pn. 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 
w sali Nr. 33 w dniach 3l stycznia 1896 i 
28 lutego 1896 każdym razem o godz. 10 
przed południem publicma przymusowa 
sprzedaż połowy realności wnl 239 ks. gr. 
gm Jaćmierz objętej, własność Katarzyny 
Stączek stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 435 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 43 zł. 
50 ct.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć wolno w sądzie tut.

Sanok, 30 września 1895.

I



Konkursa.
L. 1960 (8826 8— 3)

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich :

I. Przy 6 klasowej szkole męskiej w 
Nowym Sączu posada starszego nauczyciela 
z egzaminem z III-eiej grupy wydz. z płaeą 
700 zł i 109/o dodatku na mieszkanie, tudzież 
posada starszej nauczycielki przy 6-klasowej 
szkole żeńskiej w Nowym Sączu z płacą 700 
zł. i 10°/0 dodatku na m ieszkanie, ewentu­
alnie młodszej nauczycielki;

II. Przy 5klas. szkole męskiej w Starym 
Sączu młodszego nauczyciela z płacą 300 zł. 
i 10 proc. dodatku na mieszkanie ;

III. Przy 2 klas. szkołaeh • w Chemra- 
nicach, Rytrze, Tyliczu, Zagorzynie posady 
młodszych nauczycieli względnie nauczycielek 
z płacą S00 zł., w Rytrze, Tyliczu, Zago 
rzynie z wolnem pomieszkaniem ;

IY. Przy I  kla3. szkołach w Andrze- 
jówce, Biczyeach polskich, D ubiem , Jastrzę- 
biku, Jalnej, Leluehowie, Łomnicy, Muszynee, 
Paszynie, Swierkli, Trzetrzewinie, w Żegie­
stowie, Złockiem, Zubrzyku z płacą 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem, przy szkole w Że- 
gestowie nadto dodatek 50 zł. niewliczalny 
ao emerytury.

Przy szkołach w Andrzejówce, Dubnem, 
Leluehowie, Muszynee, Źegestowie, Złockiem, 
Zubrzyku i Tyliczu wykładowym językiem 
jest język ruski, przy innych szkołach język 
polski.

Podania należycie udokumentowane i 
w tabele kwalifikacyjne zaopatrzone wnosić 
należy za pośrednictwem swych władz prze­
łożonych w nieprzekraczalnym terminie do 
końea stycznia 1896 do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Nowym Sączu.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Nowym Sączu, dnia 14 grudnia 1895.

O. k. Radca Namiestnictwa Starosta 
Przewodniczący.

L. 2255 (8865 8— 8)
Fedko Kaznoeha z Hulcza uznany m ar­

notrawcą, kuratorem dla uiego ustanowiono 
Józefa Samborskiego z Hulcza.

C. k. Sąd powiatowy 
Bełz, dnia 6 marca 1894.

L. 6257 (8874 3—3)
Iwana Worobel z Radruża uznano mar 

notrawcą, kurator jego Fed Starczak z Rad- 
ruża.

O. k Sąd powiatowy..
Niemirów, 26 września 1895.

!L 6371 (8875 3 - 3 )
j Michała Radkiewicza z Paryps uznano 
! marnotrawcą, kurator jego Petro Pohorycki 
I z Paryps.

C.. k Sąd powiatowy 
Niemirów, 1 października 1895.

dliwioną jest konfiskata tegoż artykułu, przez 
e. k. Prokuratoryę Państwa zarządzona.

Wskutek tego wzbronionem jest dalsze 
jego rozpowszechnianie, a zabrany nakład 
ma być zniszczony.

Przemyśl, 24 grudnia 1895.

L. 2470 (8900 2 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posady nau 

czycielki kierującej szkoły 5-klasowej żeńskiej 
w Złoczowie ogłasza się niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna 600 zł., dodatek za kierownictwo w 
kwocie rocznej 100 zł. i wolne pomieszkanie.

Od kompetentek(kompetentów) wymaga 
się egzaminu do szkół wydziałowych.

Podania należycie udokumentowane, 
wnosić należy za pośrednictwem Władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Złoczowie najpóźniej do 31 stycznia 1896.

Złoczów, dnia 19 grudnia 1895.

Ł. 3625 (8888 1 - 2 )
Dnia 28 stycznia 1896 upływa term in 

do wniesienia podań kompetencyjnych na 
jedną posadę dozorcy więźniów drugiej kla­
sy w c. k. zakładzie karnym w Stanisławo­
wie wedle konkursu rozpisanego w Gazecie 
lwowskiej z dnia 28 b. m. nr. 298.
C. k. Dyrekcya zakładu karnego dla mężczyzn 

Stanisławów, dnia 23 grudnia 1895.

L. 1775 (8949 1 - 3 )
Zwierzchność gminy miasta Woj­

nicza rozpisuje konkurs na posadę we­
terynarza miejskiego z roczną, na ra­
zie płacą 400 zł. Oprócz rzeczonej pła­
cy może mieć weterynarz dochody 
za oględziny żywych zwierząt domo­
wych z tut. gminy jak i mięsa z in­
nych miejscowości na stacyi kolejowej 
w Bogumiłowicach.

Kandydaci zechcą swe podania za­
opatrzone w metrykę chrztu i świa­
dectwo z ukończonych studyów wete- 
rynarskich przedłożyć tutaj do dnia 
15 stycznia 1896, objęcie zaś posady 
byłoby pożądanem od 1 lutego 1896. 

Wojnicz, dnia 24 grudnia 1895.
Burmistrz.

Kuratele.
L. 7983 (8864 3— 3)

Naścia Korolczuk i Tekla Łueyk z My- 
cowa uznane marnotrawczyniami.

Kuratorem ich ustanowiono Kłyma 
Spiczaka z Mycowa.

G. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 17 sierpnia 1895.

L. 18434 (8815 8 - 8 )
Podaje się do wiadomości publicznej, 

i i  uchwałą c. k. sądu obwodowego w Rze- 
z dnia 21 listopada 1895 1. 11347 

Leon Schreiber asystent poczt i telegrafów 
w Rzeszowie uznany został za obłąkanego i 
dla tegoż ustanowiony jest kurator w osobie 
Gedalego Schreibeca w Kamionce strumiłowej. 

C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. 
Rzeszów, 28 listopada 1895.

L. 21397 (8920 1— 3)
Dla umysłowo chorej Julii Ozga u sta­

nowiono kuratorem męża Karola Ozga w 
Krakowie.

Sąd miejsko deleg.
Kraków, 26 sierpnia 1895.

L. 60651 (8947 1— 8)
Miehał Rieger z Warszawy uznany 

został umysłowo chorym, a kuratorem tegoż 
mianowany dr. Władysław Sołowij.

C. k. Sąd pow. miej. deleg. S. I. 
Lwów, dnia 11 września 1895

Upadłości.
L. 72561 (8884 2 - 3 )

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek 
nieruchomy, a w krajach, w których obowią­
zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 Nr. 1 Dz. p. p., położony majątek spół­
ki handlowej pod firmą Gcldstern & Lowen- 
herz, tudzież jej spóln. Salomona Goldsterna 
i Dawida Lowenherza.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
Panu ck. Radcy sądu kraj. Zminkowskiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
Pana adwok. dr. Emanuela Roińskiego wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedło­
żeniu dokumentów, służących do wykazania 
ieh pretensyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy­
znacza się term in na dzień 9 stycznia 1896 
godzinę 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem dnia 10 lutego 1896 
i podać ją  na term inie na dzień 27 lutego 
1896 na godzinę 10 przed południem, wyzna­
czonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o 
nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi preteusyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, —  inne osoby, posiada- 
ące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl §. 68. ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo­
wskiej. “

Z e. k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów, dnia 21 grudnia 1895.

L 27861 (8943)
O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
iż treść artykułu z naoisem „Robotnicy a 
reforma wyborcza hr Badeniego“ (str. 2.) u- 
mieszczonego w nr. 51 peryodyczaego pisma 
„N»przód“ z daty Kraków, czwartek 19 gru­
dnia 1895 stanowi przedmiotową istotę zbro­
dni zaburzenia spokojności publicznej z § 65 
lit. a uk. i z art. II ustawy z 17 grudnia 
1862 nr. 8/863 dpp zsś treść artykułu 
z napisem „Opieka Starostów na prowincyi" 
(str. 4) przedmiotową istotę występku z § 
300 uk. i rozszerzanie inkryminowanych 
artykułów zostaje wzbronione.

Kraków, dnia 24 grudnia 1895.

31. 295 (8804)
Sm 9tamen ©einer SGlajeftat be8 $atjer§! 

©a§ f. f. Scmbfggendjt SBien alg iprejj* 
geridjt bat auf Stntrag ber f. f. ©taatśantnaft* 
jdjaft erfannt, bab Snljaft beS in ber 'J<r. 
23 ber pertobtfdjen ©rudfcfjrift: „©er geitgeift" 
bom 14 ©ecember 1895 entfjaltettett Sfrtifef
1. mit ber Slitfjdjrift: „SerjtcfjmtnggwejerY in 
ber ©telle bon „©et Sfrbeiter ijt nur bag 23er!= 
jfitg" big „mili im gafie einet Sfrbeitgunfa* 
j)igfeitu ; 2. begtnnenb mit ,,©ie ©octaljten£)a§ 
in ©eutfcfjfanb" tn ber ©telle bon „@g I)at 
ftd) nun eine &eilauftge“ big „bieg l)at er im 
SReicptage bementirt“, nnb stuar ad 1. bag 
SSergeljen nad) § 302 @t. ©. nnb ad 2. bag 
SSergepn nad) §49! ©t. ©. begrunbe, unb ;g 
tińrb nadj § 493 @t. ijS. D. bag 58erbot bei 
SSeiteroerbreitung biejer ©rudijdjrift auśgehn "* 
djen, nnb bie bon ber f. f. ©tatganttmltfcpft 
berfitgte 93efd)Iagnaf)me nad) § 489 @t. €
be ftatigt.

SSien, am 16 ©ecember 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4069 (8789 3 - 8 )

0. k. Sąd powiatowy w Krościenku za­
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Kaczmarczyka z Kluszkowiec, 
że celem doręczenia mu tut. sąd. rezolucji 
tabularnej z dnia 21 listopada 1891 1.4195 
w sprawie Towarzystwa zaliczkowego w No- 
wymtargu przeciw niemu pto 15 zł. z pn., 
kuratorem dlań Michała Firka z Kluszkowiec 
ustanowiono i jemu rzeczoną rezolucję do­
ręczono.

0. k. Sąd powiatowy 
Krościenko, 28 stycznia 1892.

L. 7017 (8772 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w sprawie o in 

tabulacyę prawa własności do whip. 325 
gminy Zaleszc /k i ustanawia dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Szymona Mortkowi- 
cza kuratorem c. k. notaryusza Grossa w Za­
leszczykach i Szymona Mortkowhza wzywa 
aby się do ustanowionego kuratora zgłosił 
iub innego pełnomocnika sądowi podał.

Zaleszczyki, 3 czerwca 1895.

L. 5456 (8787 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Głogowie wzy­

wa nieobecnych z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych Leibę Zellera i Nutę Zellera, 
ażeby w spadkowośei po Izraelu Zellerze 
zmarłym w Przewrotnem d. 15 grud. 1893, o 
miejscu swego pobytu ck. Sąd zawiadomili, 
inaczej spadkowość ta z ustanowionym dla 
nich kuratorem Getzlem Zellerem przepro­
wadzoną będzie.

Głogów, dnia 29 listopada 1895.

Wyroki prasowe.
L. 14955 (8944)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
mocy §§ 489 i 493 pk. że Autor artykułu 
pod napisem „Dla Rusinów" umieszczonego 
na drugiej stronie wychodzącego w Przemy­
ślu czasopisma „Knryer Przemyski" z dnia 
22 grudnia 1895 nr. 110, omawiając przy­
jęcie deputacyi ruskiej przez Najjaśniejszego 
Pana, usiłuje wzniecić pogardę i nienawiść j 
przeciw osobie Cesarza, co stanowi zbrod­
nię zakłócenia publicznej spokojności, w § 
65 lit. a ust. k. przewidzianą, tudzież że 
autor w tym artykule stara się wykazać, iż 
przyczyną niepowodzenia deputacyi był Pre­
zydent Ministrów, źa więc autor tegoż 
artykułu przez nieprawdziwe objaśnienia i 
przekręcenia rzeczy usiłuje wzbudzić innych 
do nienawiści i do pogardy przeciw Prezy­
dentowi Ministrów, a więc przeciw organo­
wi rządu pod względem na jego urzędowa­
nie, w czem polega istota czynu występku 
w § 300 uk. określonego, przeto usprawie­

L. 7218 (8792 3 - 3 )
Niniejszym edyktem zawiadamia się 

niewiadomą z miejsca pobytu Marcyannę Wój­
cik, iż dnia 30 kwietnia 1877 1. 2747 za­
skarżyły ją i spólników Katarzyna Wójcik 
i spólnicy o 390 zł. z pn. i że rezolucyą 
z dnia dzisiejszego 1. 7218 term in do roz­
prawy sumarycznej na 20 Stycznia 1896 
o 9 godzinie zrana w tutejszym Sądzie 
wyznaczono.

Wz?wa się przeto Marcyannę Wójcik 
by ustanowionemu dla niej kuratorowi p. 
Romanowi Gutowskiemu c. k. noUryuszowi 
w Liszkach, któremu rezolucyę do 1. 7218 
doręczono swe środki obrończe podała lub 
innego zastępcę sobie ustanowiła i Sądowi 
wskazała, gdyż inaczej wszelkie szkodliwe 
następstwa zaniedbania sama sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Liszki, 17 listopada 1895.

L. 9659 (8781 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Jana Wnorowskiego, Henryka Cie- 
szewskiego, Apolinarego Stokowskiego, Leo* 
poldynę z Cieszewskich Wańkowiczową, i 
Franciszkę 1 ślubu Cieszewską 2 ślubu 
Sertz, a względnie niewiadomych ieh spad­
kobierców, że pod dniem 13 lipca 1895 do

1. 9659 wnieśli Jadwiga z Wnorowskich 
Capińska, Wanda z Wnorowskich Schlauf 
i Bronisława Wnorowska przeciw nim, wy­
sokiemu Skarbowi i spadkobiercom śp. Ju ­
liana Szemelowskiego pozew o wykreślenie 
ze stanu biernego majętności Derzów wyk. 
hip 1. 145 ks. gr. ck. Sądu obwodowego 
w Samborze objętej, ciężącego na rzecz 
Henryka Cieszewskiego i Jana Wnorowskie- 
go prawa zastawu dla sumy 3000 zł. m .k.czyli 
3150 zł. aw. wraz z nadciężarami na rzecz 
wysokiego Skarbu, tudzież na rzecz Juliana 
Szemelowskiego, Apolinarego Stokowskiego 
Leopoldyny Wańkowiczowej i Franciszki 
1 ślubu Oieszewskiej 2 ślubu Sertz w stanie 
biernym powyż wymienionej sumy 3000 zł. 
m. k. intabulowanymi i że pozew ten do­
ręcza się ustanowionemu dla nich w osobie 
adw. dr. Jirzyczka Maciejowskiego z substy- 
tucyą adwokata dr. Kohna z Sambora ku ra­
torowi.

Wzywamy zatem na wstępie wspo­
mnianych, ażeby kuratorowi potrzebną do 
obrony informację udzielili lub innego za­
stępcę Sądowi wskazali, gdyż inaezej skut­
ki z zaniedbania wynikające własnej wi­
nie przypisać muszą.

Sambor, 14 sierpnia 1895.

L. 24533 (8784 3—3)
C. k. Sąd obwodowy Stanisławowski 

dla nieznanego z miejsca pobytu Abrahama 
Chaima Stossera celem doręczenia temuż u- 
chwały z dnia 17 sierpnia 1895 1 17592
zarządzającej wpis prawa zastawu dla sumy 
300 zł. w stanie biernym realności wh. 242 
gm. kat. Stanisławów objętej, ustanawia mu 
kuratora w osobie adw. dr. Bucic-Divana. 

Stanisławów, 23 listopada 1895.

L. 27696 (8856 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome- 
i z miejsca pobytu Jakóba Kostrzewę , że 

przeciw niemu wniósł Jan Patuła pozew de 
praes. 25 lipca 1895 1. 27696 o wydanie na­
kazu zapłaty sumy wekslowej 200 zł. wa. z 
z przyn. i że wydany wskutek tego pozwu 
nakaz zapłaty z dnia 26 lipca 1895 1. 27696 
doręczony został ustanowionemu dla tegoż 
kuratorowi Tomaszowi Nasiadce w Woli ra- 
dłowskiej i po leca, aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczył lub 
innego pełnomocnika sobie obrał i sądowi 
o tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

C. k. Sąd krajowy jako trybunał handl. 
Kraków, 26 lipca 1895.

L. 7110 (8806 3—3)
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie w 

sprawie Michała Federkiewicza o wdrożenie 
postępowania amortyzacyjnego zagubionej 
książeczki wkładkowej kasy zaliezkowej i o- 
szczędności w Łańcucie nr. 4550 na 1200 
zł. opiewającej, a na imię Michała Feder­
kiewicza wystawionej, wzywa posiadacza tej­
że książeczki, aby w ciągu 6 tygodni powyż­
szą książeczkę właścicielowi zwrócił lub też_ 
w tutejszym sądzie złożył, gdyż po upływie 
tego terminu powyższa książeczka za zamor­
tyzowaną ogłoszoną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy.
Rzeszów, 12 września 1895.

L. 7998 (8833 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

handlowy w Jaśle zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Hanię reete Henię Berge- 
rową, że przeciw niej wniósł Bank dla han­
dlu i przemysłu w Gorlicach pozew de pr. 
14 grudnia 1895 1 7998 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 75 zł. wa. z pn. i 
że wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 14 grudnia 1895 1. 7998 doręczony 
został ustanowionemu kuratorowi adwokatowi 
dr. Steinhausowi ze substytueyą adwokata 
dr. Chwaliboga w Jaśle i poleca jei, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczyła, lub innego pełnomocnika sobie 
obrała i sądowi o tem doniosła, w przeciw­
nym bowiem razie skutki z tego zaniedbania 
wyniknąć mogące sama sobie przypisze.

Jasło, 14 grudnia 1895.

L. 7999 (8834 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

handlowy w Jaśle zawiad.nnra niewiadomą 
z miejsca pobytu H mię reete Henię B-rge 
rową, że przeciw niej wniósł Bank dla han­
dlu i przemysłu w Gorlicach pozew de pr. 
14 grudnia 1895 1. 7999 o wydanie nakazu 
zabezpieczenia sumy wekslowej 75 zł. w. a. 
z pn. i że wydany wskutek tego pozwu nakaz 
zabezpieczenia z dnia 14 grudnia 1895 1. 
7999 doręczony został ustanowionemu kura­
torowi adwokatowi dr. Steinhau owi ze sub­
stytucją adwokata dr. Chwaliboga w Jaśle 
i poleca jej, aby te uż kuratorowi potn, 
nych środków obrony dostarczyła lub innego 
pełnomocnika sobie obrała i sądowi o tem 
doniosła, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sama 
sobie przypisze.

Jasło, 14 grudnia 1895.
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L. 9883 (8850 3—3)

O k. Sąd powiatowy w Sieniawie u- 
wiadaroia nieznanego z miejsca pobytu Her- 
scha K irsehnera, iż Mojżesz Kupfi-rm&nn 
wniósł przeciw niemu 16 grudnia 1895 1. 
9832 i 9833 dwie skargi o zapłacenie kvot 
20 zł. i 40 zł., na które termin do rozpra­
wy według postępowania drobiazgowego na 
dzień 10 stycznia 1896 o godzinie 9 rano 
został wyznaczony i które ustanowionemu 
dla pozwanego kuratorowi Józefowi Folgę- 
rowi z Sieniawy zostały doręczone.

Wzywa się zatem pozwanego, aby na 
terminie tym osobiście stanął albo kuratcro 
wi informacyi udzielił lub też o ustanowie­
niu innego pełnomocnika sądowi doniósł.

O. k. Sąd powiatowy.
Sieniawa, 16 grudnia 1895.

pierwotnie na imię Oktawa Trzcińskiego o- 
piewająeą, następnie na rzecz Szczęsnego 
Trzcińskiego przepisaną, na którą dnia 16 
lutego 1886 kwoia udziału 100 zł. a dnia 
15 marca 1886 kwota udziału 500 zł. zło­
żoną została i wzywa posiadacza rzeczonej 

i książeczki, aby najdalej w przeciągu jednego 
S roku, 6 tygodni i 3 dni licząc od dnia trze- 
! ciego ogłoszenia tegoedyktu w Gazecie lwow­

skiej, rzeczoną książeczkę tut. sądowi przed­
łożył i swe ewentualne zarzuty przeciw amor- 
tyzaeyi takowej wniósł, gdyż w przeciwnym 
razie rze< zona książeczka za pozbawioną 
wszelkiej moc-y prawnej zostanie uznaną.

Lwów, dnia 30 listopada 1895

L. 9669 (8843 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu n ie* ia 
domego Józef* Marcinowskiego z Przychojca, 
że przeciw nieruu wniósł Józef Bak z Przy 
ckojca skargę de praes. 25 października 1895
1. 9769 o zapłatę 277 z ł , że kurator<-m dla 
niego ustanowiono Ignacego Marcinowskiego 
z Prtyebojca , i że co obr ny wyznaczono 
term in na dzień 15 stycznia 1896, wzywa 
się zatem tegoż niewiadomego zżycia i miej­
sca pobytu, aby środków obrony swemu k u ­
ratorowi dostarczył lub innego obn ńcę sobie 
ustanow ił, gdyż złe skutki z tego zaniedba­
nia wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy. « 
Leżajsk, 28 października 1895.

L. 67086 (8802 3 - 3 )
G. k Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza książeczki uiziałowej Lwowskiej 
fl ii Towarzystwa wzajemnego kredytu w 

’ Krakowie 1. 281 na imię Augusta Ligęzy 
opiewającej, na którą dnia 10 stycznia 1*90 
roku suma 100 zł. wa. do kasy rzeczonej 
filii Lwowskiej Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Krakowie złożoną została, aby 
wyżej opisaną książeczkę udziałową w prze­
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trz->ch 
dni od trzeciego ogłoszenia edyktu tem pe­
wniej tut. s ą d o w i  przedłożył, ileże w prze 
eiwnym razie książeczka ta ua powtórne 
żądanie proszącego Augusta Ligęzy za umo 
rzoną uznsną zostanie.

Lwów, dnia 30 listopada 1895.

L. 9770 (8844 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Józefa Marcinowskiego, że przeciw 
niemu wniósł Józef Bak z Przychojca skargę 
depraes. 25 października 1895 1. 9770 o za­
płatę 140 zł., że kuratorem dla niego usta­
nowiono Ignacego Marcinowskiego z Przy­
chojca i że do obrony wyznaczono termin 
na dzień 15 stycznia 1896, wzywa się zatem 
tegoż niewiadomego z życia i miejsca poby­
tu , aby środków obrony swemu kurat rowi 
dostarczył tub innego obrońcę sobie ustano­
wił, gdyż złe skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, 28 października 1895.

L. 9501 (8876 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jędrzeja Czupeja , i i  przeciw niemu wniósł 
Michał Janowski pozew o zapłatę 86 zł. z 
przyn., na który wyznaczono termin do roz­
prawy drobiazgowej na dzień 17 stycznia 
1896 o godzinie 9 rano i że dla ochrony 
jego praw kuratorem Dańka Berdela usta­
nowiono.

Wzywa się zatem Jędrzeja Ozupeja, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy potrze­
bnych informaeyj lub też innego pełnomo­
cnika ustanowił i o tem sądowi doniósł, 
gdyż inaczej skutki tego zaniedbania sam 
poniesie.

O. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 23 września 1895.

J .  2437 (8859 3— 3)
Prezydent wyższego j?ądu krajowego 

na mocy § 301 post. kar dla pierwszej ka- 
deneyi sądu przysięgłych przy tutejszym są­
dzie obwodowym 3 lutego 1896 o godzinie 
9 rano się rozpoczynającej, zamianował pre­
zydenta tutejszego trybunału Spławskiego 
przewodniczącym a jego zastępcami radców 
sądu krajowego: Ncnnela, Litwinowicza, Mi­
klaszewskiego, Bieńczewskiego, Szechowieza 
i Wilkego.

Przemyśl, 22 grudnia 1895.

L. 64619  ̂ (8801 3—3)
G. k. Sąd krajowy d!a spraw cywilnych 

we LWoWie zawiadamia, że wskutek prośby 
Dr. Edwarda Sawickiego z daia 15 listo­
pada 1895 1. 64619 wdraża postępowanie 
amortyzacyjne w celu uznania za umorzoną 
książeczkę udziałową lwowskiej filii Towa­
rzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie 1. 
46 na imię Dr. Edwarda Sawickiego wysta­
wionej, nominalnie na 200 zł. wa. opiewa­
jącej i wzywa posiadacza rzeczonej książeczki 
udziałowej, aby w przeciągu jednego roku, 
6 tygodni i trzech dni licząc od dnia trzeeiego 
ogłoszenia tego edyktem w Gazecie lwowskiej 
rzeczoną książeczkę udziałową tutejszemu 
sądowi przedłożył i swoje ewentualne zarzuty 
przeciw amortyzacyi takowej wniósł, gdyż w 
przeciwnym razie rzeczona książeczka udzia­
łowa za pozbawioną wszelkiej mocy prawnej 
zostanie uznaną.

Lwów, dnia 30 listopada 1895.

L. 64620 (8800 3— 3)
C k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie zawiadamia, że wskutek prośby 
Szczęsnego Trzcińskiego z dnia 15 listopada 
1895 1. 646 :0 wdraża postępowanie amorty­
zacyjne w celu uznania za umorzoną ksią 
żeczkę udziałową lwowskiej filii Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Krakowie 1. 639

L. 191 (8796 3 —3)
O. k. Sąd powiatowy w Szczercu usta­

nawia dla z życia i m ńjsca pobytu niewia­
domego Piotra T»niaczkiewicza celem dorę 
czenia nakazu zapłaty 28 rat po 3 zł z pa. 
dnia 20 stycznia 1895 1. 12161 na prośbę
c. k. uprz- galicyjskiego Zakładu włościań­
skiego w likwidacji we Lwowie wydanego, 
jak i celem dalszego zastępywania tegoż w 
tej sprawie kuratorem p. aawok. dr. Lityń­
skiego ze Szczerca.

Zawiadamiając o temj Piotra Taniacz 
kiewicza wzywa się go, aby ustanowionemu 
kuratorowi wszelkich środków do obrony jego 
praw służyć mających udzielił, lub innego 
pełnomocnika ustanowił, gdyż inaczej szko­
dliwe dlań z tego powodu wyniknąć mogące 
skutki sam sobie przypis A będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Szczerzee, 23 października 1895.

L. 20195 (8788 3—3)
G. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia* z życia i miejsca pobytu nieznanego 
JózefaLSzniisławskiego, te  przeciw niemu 
wniósł fieńryk Rutkowski wspólnie z Leo 
poldem Goldfingerem pozew de praes. 25 
listopada 1895 1. 20195 o uznanie za umo­
rzona i wykreślenie połowy pretensyi (300 
zł. ze stanu biernego realności lwh. 1537 
w Jarosławiu, na który termin do rozprawy 
ustnej na dzień 27 stycznia 1896 został wy­
znaczony.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu i 
życia ustanawia się kuratorem adwokta dr. 
Ruczkę z Jarosławia a Józefa Szulisławskńgo 
wzywa się, aby ustanowionemu kuratorowi 
zawczasu udzielił informacji lub sądowi in 
nego przedstawił pełnomocnika, inaczej bo­
wiem skutki zaniedbania sam sobie będzie 
musiał przjpisać.

Jarosław, 7 grudnia 1895.

dow udzielił albo też innego pełnomocnika

L. 23307 (8783 3 —3)
G. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Władysława a raczej Włodzimierza 
Sankowskiego, że uchwałą z 9 marca 1895
1. 3975 przyjęło do wiadomości sądowej u- 
stępstwo z daty Stanisławów dnia 21 styczni# 
1889 1 rep. 24486 mocą którego tenże 
wszystkie swe prawa do spadku po śp. J u ­
lianie Bańkowskim odstąpił Teodorowi Czer­
niawskiemu i że tę U'hwałę doręczono usta­
nowionemu dla niego kuratorowi dr. Buczyń­
skiemu, przyozem wzywa go, by rzeczonemu 
kuratorowi wcześnie do ochrony swych praw 
udziel.ł potrzebnej informacyi lub innego 
zastępcę sądowi przedstawił.

Stanisławów, 2 listopada 1895.

L. 19063 (8890 2 - 3 )
O. k. Notaryusz Jan  Wysocki ma swm 

je urzędowanie z dniem 30 grudnia 1895 
w Mszanie dolnej zaprzestać i dnia 1 sty­
cznia 1896 urząd notaryusza w Limanowej 
objąć.

Z Rady e. k. Sądu krajowego wyższego. 
Kraków, dnia 17 grudnia 1895.

L. 10727 (8846 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za 

wiadaraia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Dziekona, że Abraham Bau wniósł 
przeciw niemu skargę de praes. 15 listopada 
1895 1. 10727 o zapłacenie sumy 8 zł. 50 
c t , na którą do rozprawy ustnej w postępo­
waniu arobiazgowem wyznaczono termin na 
dzień 25 lutego 1896 o godz. 8 rano.

Niewiadomego z miejsca pobytu Woj­
ciecha Dziekona wzywa s ię , ażeby ustano 
wionemu dlań kuratorowi Janowi Kmieciowi 
wójtowi z Piątkowca swych obron i dowo-

sądowi wymienił.
O. k. Sąd powiatowy. 

Radomyśl, 29 listopada 1895.

L 10726 (8845 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobttu 
Mateusza Ksiażmekiego, że Abraham Bau 
wniósł przeciw niemu skargę de praes. 
15 listopada 1895 1. 10726 o zapłacenie su­
my 9 zł. 5 ct., na którą do rozprawy ustnej 
w postępowaniu drobiazgowem wyznaczono 
termin na dzień 25 lutego 1896 o godzinie 
8 rano.

Niewiadomego z miejsca pobytu Mate 
usza Książnickiego wzywa się, ażeby ustano­
wionemu niań kuratorowi Janowi Gisło wój­
towi z Rydzowa swycb obron i dowodów u- 
dzielił, albo też innego pełnomocnika sądowi 
wymienił.

O. k Sąd powiatowy.
Radomyśl, 2 - listonana 1895

L. 10528 (8877 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobym 
Piotra Pniaka, że przeci* niemu Towarzystwo 
zaliczkowe w Rymanowie wniosło pozew o 
zapłatę 200 z ł , Da który wyznaczono termin 
na dzień 4 lutego 1896 o godzinie 9 rano 
i że dla ochrony jego praw Józefa Bolanow- 
skiego po Marcinie kuratorem ustanowiono.

Wzywa się zatem Piotra Pniaka, by 
udziplił ustanowionemu dlań zastępcy po­
trzebnych inf rmaeyi lub też innego pełno­
mocnika ustanowił, gdyż inaczej skutki tego 
zaniedbania sam poniesie.

Rymanów, dnia 19 listopada 1895.

L. 11959 (8816 2 3;
Nieznanych z miejsca pobytu Georga i 

Katarzynę Sehneidrów zawiadamia się , iż 
ustanowiono dia nich dr. Nasona Fiehnera 
kuratorem a l  actum i temuż doręczono prze­
znaczone dla nich uchwały tabularne z dnia 
17 lipca 1895 1. 6659.

O. k. Sąd powiatowy 
Bolechów, 3 grudnia 1895.

L. 4685 (8817 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Brzostku za­

wiadamia niniejssem Franciszka Urbana z 
miejsca pewnego pobytu niewiadomego w 
Ameryce przebywającego, że dia tegoż usta­
nowiony został Wojciech Grembski kuratorem, 
któremu tutejszosadową rezolucję z dnia 5 
sierpnia 1895 1. 3455 w sprawie tabularnej 
Kaźmierza i Anny Kopaozów o wpis tychże 
za właścicieli części posiadłości lwh. 43 i 
181 w Jodłowej doręczono.

Brzostek, 31 października 1895.

u  l ' 1885 (8916 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 

głasza, że w sprawie Jana i Elżbiety małż. 
Reif o wdrożenie rozprawy sprostowawezej 
w celu wykreślenia z karty C. wykazu hip 
961 nowo założonej księgi grunt. c. k sądu 
obwodowego w Samborze obejmującego m a­
jętność Witwica I prawa zastawu dla 264:~'0 
garncy okowity przez Józefa Starkiego Abra­
hamowi Gottliebowi, Izraelowi Hauptm&nowi 
i Naftalemu Goldenbergowi dostarczyć się 
mających w stanie biernym majętności Wi- 
twica I poz. C. 1 intabulowanego, uchwałą 
z dnia dzisiejszego 1. 14*85 ustanowił dla 
nieznanego z życia i miejsca pobytu Wolfa 
Morgensterna, spadkobiercy Abrahama Gott- 
lieba. kuratora ad actum w osobie adwok«ta 
dr Fiternika ze substytucją adwokata dr. 
Aleksandrowicza w Samborze i wyznaczył

na dzień 9 stycznia 1896 godzinę 9 przed 
południem term in do rozprawy w m rśl § 
15 ustawy z 25 lipca 1871 Nr 96 dz. pp.

Rzeczą jest Wolfa Morgensterna udzielić 
swemu kuratorowi wcześnie potrzebnej in- 
fnrmacyi lub też sobie obrać i sądowi tu te j­
szemu wskazać innego zastępcę, inaczej złe 
skutki jakieby stąd wynikły, sam sobie przy­
pisze.

Sambor, 30 listopada 1895.

L. 7960 (8964)
KUNDMACHUNG.

Vom 1 Jilnner 1896 angefangen wird 
der C upons- und Titresdienst der vom 
Staate auf Grund des Gesetzes vnm 22 Juni 
1894 R. G. BI. Nr. 137 ?ur Selbstzahlung 
uhernoramenen 4 Prc. Priontat*-n*nleibe der 
k. k priy Lemb-rg Czerno w itzJassy  E 'sen- 
babn Gesellschaft vom 15 N  vem er 1891 
im urspriinglic.hen Betrage von 10,0 ! 0.000 fl. 
oder 20,0t)0.O00 Kronen oder m t d-m Go- 
setze voin 2 Aucust 1892 R. G. BI. Nr. 126 
festgestellten Wahrung dureh die Staats 
schuldenye.rwultnng tibernommen.

D-mgema-s wpreb-n yora 1 Janner 1896 
an die b--zuglii-h.-n Kapiials- und Zin-ienzah- 
lungen durch die k k. Staatsschuldenkassa 
in W en beeorgt werden.

Aue.h kann die Z-hlung der Zinsen 
nach yorangegangener Uberweisung dureh 
die k. k. Landeskassen und Steueramter statt- 
finden.

W eiters sind die k. k. Landesksssen 
erm acb tig t, zur Riickzahlung verloste Obli- 
g&tionen obiger Anieihe gegen Vergtttung 
des Postporto behufs Einsendung an die 
k. k. Staatsschuldenkassa zu tibernehmen 
und den yon dieser angewiesenen Betrag 
auszubezahlen.

Die planmassigen Verlosungen dieser 
Prinritatenanleihe werden vom 1 October 
1896 an durch die k. k. Direetmn der Sta&ts- 
sehuld yergenorcmen werden.

Wisn, am 24 D cember 1895.
K. k. Direction der Staatsschuld.

L. 16122 (8933 1— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Owiklika, że dnia 25 listopada 1895 
do 1. 16132 wniósł przeciw niemu Jędrzej 
Dusza skargę o 400 zł., na którą równocze­
śnie wyznaczono termin do rozprawy na d. 
16 stycznia 1896 o godzinie 9 przed połu­
dniem , tudzież że dla niewiadomego z miej­
sca pobytu pozwanego ustanowiono kurato­
ra ad actum w osobie Błażeja Cwiklika z 
Łużny.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony lub innego zastępeę sobie ustano­
wić, w przeciwnym bowiem .razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 26 listopada 1895.

Doniesienia prywatne.

Orkiestrion
najlepszy domowy jest „Kało fon “ 

J . K ap ralik a
Skład we Lwowie, obok Domu 

Naródnogo 1488

A kcyjna Spółka naftowa „Sckodnica“.

Na podstawie statutów potwierdzonych rozporządzeniem Wysokiego c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych ddto 16 grudnia 1895 1. 35715 zwołuje
się mmejszem

konstytuujące walne zgromadzenie
akcyjnej Spółki naftowej vS'hodoica“.

To zgromadzenie odbędzie s ;ę 
14 stycznia 1896 o godzinie 11 przed południem w biurze 
Banku anglo-austryackiego w W  i e dniu I.. Stromelgasse 1.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Ukonstytuowanie się Spółki.
2. Uchwała w sprawie §. 1 statutów, co do najbliższych zakupów, zwła­

szcza co do ceny w granicach oznaczonych sum maksymalnych i upoważnie­
nie rady nadzorczej do zawarcia ewentualnie potrzebnych ugód jak i co do 
objęcia prawnego innych z prowadzeniem spraw w związku stojących ugód

, 3. Wybór rady nadzorczej na pierwszy okres trzyletniego funkeyonowania.
4. Wybór dwóch rewizorów i dwóch ^stępców na pierwszy rok istnienia.
5. Oznaczenie wynagrodzenia dla ewentualnie wybrać się mającego komi­

tetu wykonawczego na pierwszy rok.
6 Zamianowanie pełnomocników celem uzyskania rejestrowania firmy 

Towarzystwa i protokołowania rady nadzorczej.
Wiedeń, 29 grudnia 1895 

Koncesyonaryusze: Anglo-austryacki Bank, Stanisław Szczepanowski.
(Przedruk nie będzie płacony).

I
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którzy cierpią z powodu tej namiętności na brak apetytu, ból głow y, zawroty, bicie serca, dusz­
ność i chcieliby być wolnymi od tych chorób niech używają

pastylek aiiti fsimiiiowycli
pastylka wystarczy, aby potrzebę palenia na 2 -  3 godziny usunąć. Oena 1 pudełka 1 zł., '/» pudełka 
50 ct. franko o 50 ct. drożej Główny skład rozsyłkowy: Aleksander dr. Kowacz aptekarz w Gr. 
Beczkerek nr. 18. Główny skład we Lwowie w aptece di: J. Ruekera ul. Krakowska, w Wiedniu 

w aptece dr. A. Rosenberga I. Rothenthurmstrasse.________  15?>i
T1C O H © Ł jedyny skutecznie dzia­

łający środek przy najuporczyw- 
szem opilstwie bez smaku, może być łatwo 
dodany pod gwarancją, najlepszego skut­
ku. Podziękowania wyleczonych do djspizy- 
oyi. Puszka z opisem użycia 8 z ł , jedna po- 
dwójna puszka dla długotrwałych cierpień 
5 zł. za poprzedciem nadesłaniem pieniędzy 
franko. Prawdziwe do nabycia w aptece S 

Kleina Logos Nr 25 Aust. Węgry. 1460

Drobne ogłoszeni®
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

W nany pierwszorzędny skład aparatów 
fotograficznych, Hamel i Feigl przeniósł się do 

pasażu Hausmanna 1. 8. 1443

W a u k i buchalteryi podwójnej udziela 
-*-w o s o b n o  za porozumieniem, z b i o r o w o  w 
kursach speeyalnyen (dla pań odrębnie), zakłada 
księgi, przeprowadza skontra, informuje L. E. Yeltze 
ul. Krakowska 1. 7. 1253 i

1IJa pączki!
-Lwi bez wonny, 1

Smalec węgierski, znakomity 
kilogr 72 ct., jedynie w handlu 

korzennym Leonarda Soleckiego we Lwowie, przy 
ul. Batorego 1. 2. 1495

J a p o ń s k ie
rzft nolftftaia

tace aa herbaty w wielkim wybo­
rze polecają Hamel i Feigl, Lwów, pasaż Haus­

manna

Bilety wizytowe
litografowane i drukowane elegancko 

i tanio u 1492
Leona Bodeka

we Lwowie, ul. Ormiańska 1. 3.

Na rok 1896 kalendarze
książkowe, cdrywkowe (bloki), podkładkowe, 
raptularze, ścienne, kieszonkowe, portmone 
tkowe i rozmaite inne poleca we wszystkich 

gatunkach po cen*eh naitsńszych
Leon JBodek 1493

we Lwowie, ul. Ormiańska 1. 3.

Zygmunt August Popiel i  Sp. 
Lwów, pasaż Hausmanna.

Dla konkurenoyi wyłącznie 
z zagranicą otwarto zakład 
artystycznych wyrobów bla­
charskich i metalowych , kió- 
rego towar sam się reklamu­
je, wystarczy raz Jeden zoba­
czyć. Cenniki gratis i franko.

1341

1.90
2.30
3.—

kilo

1455

C o n g o  1 1 1 %  1 .
wyborna herbata , Va kl. Z<L 
Souchong nr. 2 . „ ,,
Oongo Kaisów . . ,, „
Okruchy najlepszych herbat 1f2 

po zł. 1.50 1 80 i 2 30
poleca

główny skład herbat

Fryderyka ScM iitlia
Lwów, Rynek I 45.

E  1 .11 R.
Wir ńbernehmen jedm  Posten frische Eier 
zum commissionsweisen schleunigen Ver- 
kauf. Hermann Laugseb & O. 17 Tauben- 

strasse. Berlin. 1491

Darlehen
yon 500 fl. aufwarts his zum bócb- 
sten Betrage ais Personalkredit coulant 
und diskret verschnfft. Agentur  
Budapest, Postfach 107. 1486

u

i wszystkich chemiczno-technicznych 
specyalności dla kupców korzennych 

i mięszanych towarów
Fabryka „Austria" A. Qbrist

Wyrób chemiczno-technicznych specyal­
ności i przyborów 1489 

Wiedeń. XYIII/3 Ladenhurggasse 38. 
Najtańsze ceny, przesyłki franko, przy od­

biorze en gros, szczególne ustępstwa.

NIL!
Tutki e g ip s k ie

wyrobu Firmy Brown Parah Cairo, 
z bibułki prawdziwie egipskiej, 

1000 sztuk w pud. zł. 1.80 poieeają
Bracia, E ls tsr

Lwów, Akademicka 12.
1366

Ozdabiajcie
Wasze ściany najwspanialszym i naj- 
patryotyczniejszym obrazem „POCHO­
DEM NA SYBIR" Grottgera, abytdzieci 
Wasze już od najmłodszych lat mogły 
się przypatrywać obliczom bohaterów 
i męczenników za ojczyznę. Oena obra­
zu metrowej wielkości (heliograwura) 
1 zł. 35 ct., na opakowanie 20 ct. — 
Na Gwiazdkę, Nowy Rok i  Imie­
niny niema wspanialszego upominku 
nad „WAWEL", 16 wielkich helio- 
grawur z poetyckiem obszernem obja­
śnieniem, w bogato złoconej tece. Jest 
to najpiękniejsze ozdobne dzieło polskie. 
Oena 14 zł. Oba te dzieła zamawiać 

należy pod adresem
Adam Kacznrba

Kraków, Rynek 45. 149i

La Comete
1000 tutek nieklejonych zna­

komitej jakości zł. 1.20
polecają 1424

Bracia Eister
Lwów, ul Akademicka I. 12.

€ :lelt-m położenia tamy i, ai i uz vv n/ie któ­
rych restauratorów, mam zaszczyt podać 

do publicznej wiadomości że

p i w ®
sprzedają rta s.-.Manftj 
Naftuła Toepfw, uli;.'

okocimskie
tvlk> następujące ńrmy: 
Trybunalska 1. 12,

Z w i ą z e k  h a n d l o w y
Lw ów , ul. P ańska 1. 21

utrzymuje na składzie

Towary kolonialne
Herbaty, Wina, Wódki, Tłuszcze, Mydła, Świece, Wyroby żelazne, szczotkar- 

skie, powroźnicze, Przybory szkolne, Towary drobiazgowe 
Ceny niskie, dla sklepów fabryczne. 

Zastępstwo krajow ej sprzedaży soli, na miasto Lw ów  i
powiat Lw ow ski. 1470

FOSFORAN WAPNIOWY
bardzo skuteczny dodatek do karmy dla bydła i drobiu

* l 8 1
fabryka wytworów chemicznych i nawozowych

Spółki komandytowej Juliana Wanga
we Lw ow ie, ul. Akadem icka 1. 5

Cena za 100 klg 20 zł. loco dworzec Lwów-Podzamcze ; na próbę wysyła się pakiet 
5 cio kilowy po 1 zł. 60 ct. wraz z opłatą pocztową. Opis i sposób użycia wysyła się

na żądanie odwrotnie.

Wielmożny Panie! Miło mi donieść W. Panu, że fosforan wapniowy, spro­
wadzany od Pana przez kilka już lat, używam z nader dobrym skutkiem przy kar­
mie młodzieży. Cielęta i łoszęta przestawały obgryzać mury, gdy im dawano do 
obroku fosforan wapniowy — widocznie, że potrzebowały tego dodatku. Nie pod­
lega żadnej wątpliwości, że fosforan wapniowy przyczynia się ogromnie do wytwa­
rzania kości lepszej jakości, osobliwie tam, gdzie podawana karma jest uboga w 
fosforan i wapno.

Z uszanowaniem 
Tadeusz Fedorowicz.

Klebanówka, p. Bogdanówka 25 maja 1895. 1430

Ajencja i skład komisowy marmurów
z łomów towarzystwa budowl. „Union*4 w Wiedniu poleca gotowe płyty na stoły, 

um ywalnią szafki norne, wazy, balustry, moździerze, kominki, pomniki etc. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia w tym zakresie

F . M . Z ło tn ic k i
Lwów ul. Jagielońska 1. 8. 1084

N iio t i iB if i js z e  j o t o u t L  i  G iia z ia  i Kety M
są binokle teatralne szyldkrctowo, ailuminiowe, z perłowej macicy, słoniowej kości 
i skórką obciągnięte, okulary, ćwikiery, lornetki Stefanii, barometry metalowe, 
termometry, stereoskopy z obrazami, pantoskopy, latarnie magiczne, elektry­
czne i parowe koleje, maszynki elektryczne ze stałym i przerwanym prądem

w największym wyborze u

A D O L F A  S I L B E R S T E IN A
optyka i m echanika,

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 9 róg ul. Sykstuskiej. 1358

smm, za najlepszy uznany
środek do czyszczenia, zębów

i Jwi

wiele
Apisdorf, ul § głefklhgo 14.
Wllh. BreitmaySr,'ul. Trybunalska 14.
Józef Ewrilclt, kawiarnia Teatralna,
Józef Flieg, ul. Jagiellońska 1. 22.
Ludwik Gardoliński, ul. Kopernika i. 4.
Szymon Goldbtrg', ul. Batorego 1. 16.
Adolf GrUufeld, ul. Janowska 7.
Wilhelm Helltnan, ul. Kazimierzowska.
Dawid Kepler, ul. Pańska 1. 12, pod Sebliekiem. 
Jerzy Kirsch, ul. Solami 1. 6.
W ładysław Kozłowski, ulica Gródecka 1. 79, 
Michał Lundes, ul. Skarbkowska 1. 4.
Jan Ludwig, ulica Krakowska 1. 7,
Szymon Post, ul. Krakowska.
Karol Przybylski, ulica Teatralna 1. 13.
Abraham Kothberg, ul. Kazimierzowska.
Antoni Rudziński, restauraeya kolejowa,
H Salzberg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
8. Stoff, ulica Śobieskiego pod Słoniem.
Wilhelm Taimenbaum, ul. Karola Ludwika,
S. B. Tiinser, Chorążezyzna.
Antoni Uhlarz, ul Batorego 1. 12.
Henryk Yoise, piwiarnia okocimska, róg ul. Syks­

tuskiej i Słowackiego.
Jan Ważny, ul. Czarnieckiego.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. Ozyasza Wtxla 1 Syna, ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6. 46
Skład piwa fiąszkowego 

u p. S. Wiesera, Sykstuska 14, telefon 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie­

dzieli w nismaeh lwowskich nazwiska restau­
ratorów, którzy piwo okocim skie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze J 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa ' 
pod marką okocimskiego.

Jan GStz,
browar w Okocimie.

m ilionów  razy zbadany i doświadczony prze dzentystów jako 
najlepszy środek utrzymania zdrowych i pięknych zębów. 

Wszędzie do nabycia. 139

K A N T O R  W Y M IA N Y
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

łc-o-p-u-je I  s p r z e d a j e
w szystkie pspiery w artościow e i monety

po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca

4 pro, listy  Mpotisesne koronowe, 
4VS prc. listy  hipoteczne.
5 prc. listy hipoteczne premiow.
4 prc. iisty Towarzystwa kredyto­

wego ziemskiego.
4% prc. listy Banku krajowego.
4 prc. listy  zast. Banku krajowego.
5 prc. obligacje komunalne Banku

krajowego

4Ł/i prc. pożyczkę krajową galic.
4 pre. pożyczkę krajową galieyjską 

koronową.
4 prc. pożyczkę propin. galicyjską
5 prc. pożyczkę prop. bukowińską 
4% pre. pożyczkę węgierskiej kolei

państwowej 
4l/» prc. pożyczkę propin. węg.
4 prc. węg. obligaeye indemniz.

i  wszelkie renty austryackie i  węgierskie,
które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych,
UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznago przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso­

wane a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąeeniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 869

Z drukarzu Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 1% dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier s fabryki papieru J. Fijałkowskich.


